
Ze złamaną nogą trafił do szpitala 
siedmioletni chlopiec, kt6rego pobil 
na pasach miody kierowca. Mężczy­
znę zdenerwował fakt, że chłopiec 
nagle wbiegl na przejście dla pie­
szych, a on musial gwałtowanie ha­
mować. Chłopiec ma nogę w gipsie 
i czeka go długa rehabilitacja. 
LUBłN 

Sąd skazał by/ą dyrektorkę Miej­
skiego Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Lubinie na karę 16 tys grzywny 
oraz 5- letni zakaz zajmowania sta­
nowisk kierowniczych. Sprawa to­
czy/a się kilka lat. Zdaniem sądu dy­
rektorka stosowała mobbing (znę­
canie psychicznej wobec swoich 
pracownik6w. 
LEGNICA 
Będzie wielka feta na otwarcie le­
gnickiego Rynku, kt6ry przeszedl 
gruntowną modernizację. Serce 
miasta zmieniło swoje oblicze - są 

gustowne aranżacje i atrakcje dla 
turyst6w (m.in. studnia zakocha­
nych, kula z makietą XVII-wiecznej 
Legnicy i tzw. ring - symbol wysta­
wy Srebra organizowanej przez Ga­
lerię Sztuki). 

JELENIA GÓRA 
Na 29 sierpnia zaplanowano wielką 
paradę rower6w w Jeleniej G6rze. To 
już dziesiąta impreza z tego cyklu. 
Zbi6rkę rowerzyst6w zaplanowano 
na godz. 9.00 na placu Ratuszowym. 
Trasa jest la twa, ale aby wziąć udzial 
w zabawie trzeba mieć skończone 18 
lat. 
REGION 
Ciepły, a nawet upalny wrzesień za­
powiadają synoptycy. Chot wieczory 
mogą być już chlodniejsze, m6wią, 
że temperatury w dzień sięgną nawet 
30 stopni Celsjusza. Najbliższy week­
end nie będzie co prawda upalny, ale 
można zaplanować go w plenerze. 
Będzie ciepło, od 24-27 stopni Cel­
sjusza. 
REGION 
2,2 mld zl zarobił w pierwszym p61-
roczu tego roku giełdowy KGHM. 
Sp61ka wypracowala tym samym aż 
77 proc. rocznego planu finansowe­
go. Zarząd koncernu już pracuje nad 
korektą prognozy. Czyżby 2010 był 
rokiem rekord6w dla Polskiej Miedzi? 

Ew:! Szcuci/lska 
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Wydawnictwo bezpłatne 

Mali powodzianie odwiedzili Aquapark 
Karol, Agatka, Madzia i Julia spędziły 

ostatnio jedno popołudnie w polkowickim 
Aquaparku. To maluchy z dotkniętej 
powodzią Bogatyni. Dzieci, odkąd ich 

rodziny potraciły domy, dobytek całego życia, 
spędzają wakacje w pobliskich 

Prochowicach . 

Karol (9 lat), Agatka (5 lat) i Madzia 
(1,5 roku) to rodzeństwo. Wielka woda 
zmiotla ich dom z powierzchni ziemi. 
Ich rodzice, kt6ny zostali w ~ 
powoli stąją na nogi Choć to, co stra­
cili, będą odbudowywać latami. stara­
ją się, aby już we wrześniu dzieci miały 
chociaż skromne warunki do rozpo­
<2ęCia nauki. 'IIójka rodzeństwa spę­
dza wakacje, wraz z dwoma opiektma­
mi, w Procbowicach PodIegnickagmi-

na guści jeszcze jedną rodzinę - dwie 
22-1etnie siostty. Jedna z nich Pl7<.Y.ie­
cbala tam z 4-lenią 00IXą Julią, 

- Dzieci pnyjechaJy do Prochowic 
praktycznie tyllro w tym, co ~ na 
sobie. Są bardzo skromne i nieco za­
gubione, ale zapewnimy im ciekawe 
ząjęcia, aby odwrócić ich uwagę oa. 
problemów. Odkąd US\YS'zaIy, że poja­
dą do Aquapa:dru, nie mówlly o ni­
C2iYIIlinnym ~wichimieniuza 

gościnę - mówi Halina Kołodziejska, 
btnmistlz Prochowic. 

-zapm;zenie ~ powodzian to 
kolej:oy wyrnz ~ so1idamości z po­
wodzianami z BogatynI, Przypomnę, 
że niespełna tydzień temu m:iejscy rad­
ni, po złCYi.onym przeze mnie wniooku, 
skierowali do Bogatym finansową po­
moc wwysokości 50 tys. z1- mówi Wie­
sław "Wabik, Bunnistrz PoJkowic. 

Dziecispędzily ostatniojedno popo­
łudnie w poIkowickim Aquaparlru -
Regionalnym Centrum Rekreacyjno -
RehabilitacY,jnym Gmina Polkowice 
prnekaza1a im gadżety - plecaki z J0-
giem Polkowic, a w nich: kubki, ma­
skotki, kredld, długopisy, ołówki, brel0-
ki odblaskowe i ledowe. 

Ew.! Szo:ecińska 

Turniej o Puchar Burmistrza Polkowic w Podnoszeniu Ciężarów 
05. 9.2010 r., od 5.45, 

sala sportowa przy Gimnazjum Nr 2 
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Mapa niebieskich 
miejsc parkingowych 

W naszej gminie powstała mapa miejsc 
parkingowych przeznaczonych dla osób 
niepełnosprawnych . ..Jest ich 169. Każde 

z nich, to widoczne z daleka niebieskie 
pole. 

Niespm'i)\~oo1ić~~ re- ~ cłaa;(D~. fuli«>. 
~ i has6, k1tre miały nas skIooC ch v.ire ~ takie ~ To daje 00-
~zakazu~na~ raz ~ takidl miejsc i uświcrlmia, 
paió~ pzealin\)~ dla a;(D nie- gdzie~jestpctrzEbastw:nmaID-
~ w~ nieuslannie ą~. Ptzyi~ cHlCZCro, że w 
~ się m ~ pawi! a;(D ~1l1iIl"t)'169"rlEDesIOCh pSI". 
~cb~w~ ~iEibtrrlx:~na~ 
cjaIrle~ miE>jscu. W~~rieta- nie ~ miejsGrll naIeiy pc6i;rlł 
Ide miejsca mają ~ 0l1lilI<0wine.ja- ~ - katę a;OOy n~ 
Ide? kItrą ~ ~ Ca1trum Pmlocy 
-To~OOliesIóe ~ z białym FOOzjnie Karta, z ~ numenm i datą 
pi~ ~. jestfśrry Wcrlrd,d, pcJMnna~ sięw~-
jednym z neMełu miast w ~ k1tre ~ l1)1ll miEfru za SZ>hI safTl(x:h:xh 
śnie tak ozm:za te miejsca, to nas wyróżnia. -~ <kxtt, że nie igraujemy ~ sy-
~ akiraI: takie 0ZT1ilk0Ncrie? jest ber- ~o~sMoomia "~flO' 
dziej ~ l!Bzab się OOMem, że nie- la" ch piOOMria ~ l'ÓMli& 

~ cxroy ~ na tych miej- liczre <k:je i~ i kooroIne. ~ 
9::irll ~ ~ł ~ że W ~ fl>. 00 ~b:IZ hipermrketó.v, ~ 
ciEm1® nikt 1egQ nie 12I..1Wi1Ży. NIC 00rdziej rzcne spe:j<inie ~ miejsc pakin-
~. i tak ~ A dziś takldl zdrnfl ~dIa~. Dzięlóctllrej 
pakt}anie rie ma· móM joI.na Mieha-ek, wsfX'lIJn:y, dziś są me pcxl każdym JXlIko-
pmxmxnik bumistrza f\)//<oMc ds. a;(D \Mdóm hipelmarketem -ckxlaje Jolanta Miel-
SItIsz}dli~. ~ 
Nit.Y.i'le rtiast rrolre fXrlma&ć się ~ 
~~miejsc~ pzezna- Ewa SZCZ!riIi~ka 

OGŁOSZENIE 

II! Ktłp.al. 

z życia gminy 

Kościół będzie jak nowy 
Trwa renowacja XVII-wiecznego kościoła w centrum polkowickiego Rynku. Dzięki gminnej dotacji 

ŚWiątynia całkowicie zmieni swój wygląd. Prace mają potrwać do końca listopada. 

'Thn zabytkowy kościół znają w PoI­
kowicach ~ bowiem mieści się 
w samym sercu miasta Od kilkuna­
stu dni trwa renowacja obiektu. Za­
<2ęto od prac związanych ze zmianą 
elewacji kościoła - Kolorystycznie 
zmieni się niewiele, bo utrzymane z0-

staną, podobnie jak teraz, jasne tona­
cje. Pracom to~ osuszanie za­
wilgoconego budynku. Remont nie 
jest bowiem związany wyłącznie z po­
prawieniem wyglądu kościoła, ale 
również jego stanu tecbnicznego -
mówi ksiądz dziekan Jarosław ŚWię­
cicki, proboszcz parafii św. Micbala 
Arcbanioła, do której ~ kościół 
św. Barbary. 

Remont elewacji (472 tys. zł) to nąj­
ważniejszy i Iląfbardziej kosztowany 
et:u> renowaCji kościoła. ale nie jedy­
ny. W pracowni w Legnicy trwąją już 
prace nad stworzeniem stylowych wi­
~ (148 tys. zł). Obecnie tworz.ąje 
jedynie prowizoryczne przeszklenia. 
''Wykończeniem'' nowej aranżacji bę­
dzie iluminacja świetlna kościoła. Jej 
koszt tx> około 130 tys. zł. W~e 

prace mąją zakończyć się na prz.elo­
mie listopada i grudnia 

- N3jbardziej uciążliwe prace p~ 
widziano na wrzesień. W tym okresie 
prawdopodobnie będziemy musieli 
przenieść część nabożeństw do k0-
ścioła ŚW. Micbala Arcbaniola. O 
szczegółach na pewno poinfOImtije­
my parafian - dod3je ks. Jarosław 
ŚWięcicki. 

Kościół w ~ zbudowali ewan­
gelicy. Po n wojnie, kiedy miasto w 
większości opuściła ludność niemiec-
1m, został zagospodaroWcllW na .. ma­
~ w którym gromadzono m.in.; 
ma~ budowlane. Pod koniec lat 
70., kiedy w mieście znacznie zwięk­
s$. się liczba mieszkańOOw, pocljęto 
prace remontowe. Nad przywróce­
niem sakralnego charakteru, praco­
wali głównie sarrń mieszkańcy Polko­
wic. W 1980 roku kościół konsekrował 
ksiądz kardynał Hemy}{ GuIbinowicz. 

Z obiektem wiąże się ciekawa hi­
storia związana z królową pruską Lu­
izą. żonąFrydeIyka n. wxvm wieku 
mieszkańcy m1asteczka wiedząc, iż 
królowa będzie prnejeżdżać przez 

Przeżyjmy to jeszcze raz 

Polkowice w drodze z Berlina do Wr0-
cławia, postanowili w oryginalny spo­
sób oddać jej hołd Miejscowa killru­
osobowa orkiestra, by zostać zauwa­
żonąprzez królową, wdrapała się na 
wieżę kościola. Zabrali ze sobą oczy­
wiście swoje instrumenty i C2eka1i. na 
królewski orszak. Na widok królowej 
orltiestra zagrala głośne marsze. Kró­
lowa D.ńza była zachwycona koncer­
rem z wieży, o czym żywo opowiadała 
po zakończeniu wizyty w rem rejonie. 

Ewa Szcztrrńska 

GMINA PRZEKAZUJE 
PIENIĄDZE NA 

RENOWACJĘ KOŚCIOŁÓW 
Gmina Polkowice przeznaczyła 

w tym roku 1,2 mln zł na 
remonty i renowacje obiektów 
sakralnych. 800 tys. zł będzie 
kosztować renowacja kościoła 
ŚW. Barbary. Ponadto 50 tys. zł 

przeznaczono na remont 
kościoła w Żelaznym Moście, 
83 tys. zł w Sobinie. 200 tys. zł 

w Komornikach i 55 tys. zł 
w Jędrzychowie. 

Jeszcze kilka dni - do końca wakacji można w polkowickim Rynku oglądać wystawę 
wielkoformatowych zdjęć, ukazujących wydarzenia minionej edycji największej cyklicznej imprezy 

kulturalnej w regionie Zagłębia Miedziowego. Można tam też znaleźć opinie uczestników przeglądu. 

. Polkowice~ mają teatru Być m0-
że dlatego impreza, kt6ra co roku oby­
wa się w Polkowicacb, jest naprawdę 
wyjątlrowa i na pr&lno szukać podo'tr 
nego wYdarz,enla w regionie. Na wlo­
snę PoIkowire zmieniają się w. .. miasto 
teatru bez teatru. W tym roku cylOOwi 
gOOcinnycb występów teatrow z całej 
Polski, patronował Andrzej Łapicki. 
Artysta spędził w Il8S'l\YID mieście kil­
ka dnii opuś:ilje,jak opowiadal, wzru­
srony gościIlnością organizat;olUw im­
pre28-

Na wielkofOIIIJatowych zcijęciach w 
polkowickim RNnku zobaczymy nie 
tylko łapickiego, ale min. fot.ooy te­
atralnych przedstawień. Kilka zqjęć 
opatrwno również odręcznie napisa-

J:ij'Ini opiniami widzów. oto jedna z 
nich: 

-Obok dobrego filmu, teatr jest dla 
rrmiemiląroztyWką. Uwielbiam~ 

książki, ale przedstawienia teatraJne są 
U<2tą dla xrojej duszy, 
Wystawę można oglądać w ĘynkU 

do końca sierpnia. 

l 
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Uczelnia będzie miała nowy budynek 
Realizacją imponującego 

projektu zajmie się wrocławska 
firma Integer SA. Nowy budy­
nek będzie mial cztery kondy­
gnacje, ciekawą bryłę architek­
toniczną i zostanie połączony z 
dotychczas istniejącą siedzibą 
uczelni. W gmachu znajdą się 
m.in. nowoczesne laboratoria, 
sale ćwiczeniowe i aule wykła­
dowe. Będzie też nowa siedziba 
biblioteki wraz z czytelnią i 
stanowiskami komputerowymi 
(Uczelniane Centrum Informa­
cyjne), a także klub studencki 
z barem. W sumie przewidziano 
17 nowych sal dydaktycznych o 
różnorodnej powierzchni (naj­
większa pomieści 70 studen­
tów) oraz pomieszczenia dla 
administracji i wykładowców. 

Dolnośląska Wyższa Szkoła Przedsiębiorczości i Techniki w Polkowicach podpisała umowę 
na budowę czteropiętrowego, głównego gmachu dydaktycznego przy 

- Ten projekt, który na 
dniach zaczniemy urzeczywist­
niać jest stworzony w każdym 
calu z myślą o studentach - za­
pewnia kanclerz DWSPiT dr 
Włodzimierz Olszewski. - Będą 
się mogli tutaj uczyć i praco­
wać naukowo w naprawdę 

komfortowych warunkach. Nie 
zabraknie miejsc do relaksu 
między zajęciami, większość 

pomieszczeń będzie klimatyzo­
wana - dodaje. 

Plany przewidują rozwiąza­
nia, które także ułatwią życie 
osobom niepełnosprawnym. W 
miarę możliwości zostaną zli­
kwidowane bariery utrudniają­
ce poruszanie się na wózku in­
walidzkim, a tam gdzie trzeba, 
zainstalowane będą dźwigi i 
windy. 

W nowym budynku przewi­
dziano też pomieszczenia 

ulicy Skalników. 

władz uczelni: rektorat, dzieka- gmachu to 3,2 tys. mkw, kuba- ją, że studenci mechatroniki, 
naty oraz siedzibę kanclerza. tura 17,3 tys. m sześć. Pierwsze informatyki, stosunków mię­
Budynek DWSPiT otoczony zo- prace budowlane rozpoczną się dzynarodowych t administracji 
stanie zielenią i skwerami. Po- na początku września tego ro- wysłuchają wykładów w aulach 
wierzchnia użytkowa nowego ku. Władze DWSPiT przewidu- nowego budynku już za dwa la-

ta. Inwestycja finansowana jest 
z budżety gminy Polkowice. Jej 
koszt to blisko 12 mln zł. 

Badania w Górach Sowich 
Dolnośląska WIfŹSVJ. Szkoła 
Przedsiębiorczości i Techniki V w Polkowicach 

Studia dzienne i zaoczne: 
• Informatyka 

3.5-roczne studia InzYOIerskle z praklyką 
zawodo .... ~ 
specjalności ; 

• systemy I sieci komputerowe 

• programowanie układów 

mechatronicznych 

• mechałronika 
3.S-roane studia lnzynlelsloe z prai ty a 
zaWlXlową 

Rekrutacja: 
1 czerwca - 30 wneśnia 2010 r. 

www.dspił.pl 

• łosunkl 
międzynarodowe 
3-lelllIe studia hcenCjaclue z plaklyKą 
zawodową 

specJalności: 

• międzynarodowe stosunki polityczne 
• mlędzvnarodowe stosunki gospodarcze 

• międzynarodowa polityka społeczna 

• administracja 
(jI pr lyOOlo",anIU) 

URiese" to kryptonim największego proiektu górniczo-budowlanego realizowanego przez hitlerowskie 
Niemcy w latach 1943-1945. Nad pozostałościami tego gigantycznego planu znajdującymi się 

w Górach Sowich do dziś unosi się aura nie odkrytej tajemnicy. 
~ dziś caySoMe~~(1ytń. Sfx>­
ra r:n$f z nKh. się z ~ tim 
pri:anl w r.mrlJ projekIu "Rie,e". lA> d7iś 
rie 00 I<m:a lMcrlxro rai CZ}'IT1 ~ 
naziści w tym nlrfru. PeY.ne jest to, że w 
Ksiąru rrUa znaleźć się 00Ncł kWclII.:ra gUMla 
AO.:& HiI8a, a w CfJra:h Sc7...u. pI.ToNcm 
~..oc pcęre blJ1Iay OOIZ tu»Me 
~ wmro też. ie p/crTy' bt.dMy 
~ ~ Zl'llerme. co rałli pOOej­
t7B1ia, o to, czy ą Ile cek:Mo. Wrle r1eIdó­
!}dl ~ 10 wIaśtletJn ~vcm..ro 
testy rai ~ ~ tml. ~ 
5tęJre dane z \'o17.eŚria 1944 roIw ~ 
ieGWMty koszt~wCóa:h 50-
\W:h rv:r to obi> 150 ni/iaV.\. rncrek. D:> 

r-' l.C2ESIl1iczyłi ostmo~ ~ 

~~:;:o~~: lWt ~ "Hlrlta-". SixBOO 
213 ~ m tlJlei OOIZ 58 km Mw. Z sze. c::zI!rib.v ~ . SłcMonir laro.vski, P<P.veł 
~~. ~ "R'Iese" ::::: rielD- Wasi\ew.;ki, ~ PIOOrz, Andrzej Kiv4-

•• ...,....... '"8'1 ncM5Ió,I(~.....wMś:iński, II'..,."""n&r1...",,,,-
sial tJ<ończony. Pra::e rrzawab ~ '''''.,'''"'''' ''''"1"'''"''"'' Ul" ..... 

AnTli CzeMooej. Oj lEW a.asu 00ekty są la i Rdm~2DSIaIa~oo ~ 
rriejscan wielu bcrlIl ~ ~ w badcrirlt fY71'Z ~ Boczka. ~ 
~.nri#oonMn",.,;".+,;ruru1i.Ww.e. poszU<iwcaa i ekspbaIlxa Cb ~ 
~~:;;;; P'~. Wsp(b! ~ ciekaoM! ~Z\\1ct 
~ miejsca. W 1aIOCh badrirll za-ez ~ Sdxń 

Pra::e~na~u,~ 
tmru i ~ elem:nttM'~ 
trori:zrEj 00ekIu naziamego OOIZ daeśIe­
nie 1:go ~ Trw.iycMra en. W m trak­
de ~ ~ 1akże cM;e 
W)1l'"<MY - ncxrę 00 Kl..1.ae1:he aaz d:zienną 
oomiejscao~ t1iIlWe ''B6!ńmia''. 
-To~ b.Tdzo<MOOlY~ -skcm:nto.v.iI 
czhłcWe ~po JX'MIXie. 

Konrad Kaptur 
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Czysta energia na zdjęciach 
Do 8 września można zgłaszać swoje prace 

fotograficzne do konkursu "Energia odnawialna w obiektywie". 
Udział w nim mogą wziąć wszyscy mieszkańcy naszej gminy. Cze­

kają cenne nagrody. 
Już po raz drugi pod patrona­

tem burmistrza Polkowic Wiesła­
wa Wabika trwa fotograficzny 
konkurs ekologicżny, którego ce­
lem jest m. in. uświadomienie jak 
największej ilości mieszkańców 
naszej gminy wagi, jaką niesie ze 
sobą potrzeba poszukiwania i 
następnie inwestowania w odna­
wialne źródła energii. W ubie­
głym roku konkurs cieszył się 
sporym zainteresowaniem du­
żych i małych polkowiczan. W 
tym roku ilość osób chcąCYCh po­
chwalić się swoimi zdjęciami bę­
dzie prawdopodobnie jeszcze 
większa. - Przez okres Całych wa­
kacji odbieraliśmy telefony od 
zainteresowanych osób, doty­
czące szczegółów. Głównie cho­
dziło o to, czy fotografie konkur­
sowe muszą być wykonane na te­
renie naszej gminy. otóż nie mu­
szą. Powinny być to nasze relaCje 
z wakacji, gdziekolwiek je spę­
dzaliśmy. Jest tylko jedno za­
strzeżenie - fotografie muszą do-

tyczyć zaobserwowanych przez 
nas form pozyskiwania energii 
odnawialnej - mówi Małgorzata 
Kalus-Chiżyńska, dyrektor Wy­
działu Ochrony Środowiska i 
Obszarów Wiejskich, organizato­
ra konkursu. Tam właśnie można 
zgłaszać się po dalsze szczegóły, 
tam też można pozostawić swoje 
prace. Więcej informacji na te­
mat zasad i regulaminu można 
znaleźć w zakładce "Ekologia" 
na oficjalnej stronie internetowej 
Polkowic. 

Konkurs "Energia odnawialna 
w obiektywie" wiąże się z przewi­
dzianym na 16-18 września dru­
gim już Forum Ekoenergetycz­
nym w Polkowicach. - Wyniki 
konkursu we wszystkich pięciu 
kategoriach wiekowych zostaną 
ogłoszone właśnie podczas trwa­
nia tej imprezy. Jednakże dodat­
kową atrakcją będzie konkurs 
dla publiczności. Wszystkie na­
desłane prace zostaną wystawio­
ne podczas Forum, a odwiedza-

Bociany lecą do ciepłych 
krajów ... przez Polkowice 

W ubiegłym tygodniu uwadze po-
1kowiczan nie umknęło, że bociany, 
które go.ściIiśm.y w okresie wiosenno­
letnim na terenie naszej gminy S4YkO­
waW się do odlotu do ciep1ych krąjów. 
Polkowickieosiedle Polankazaroilo się 
od czamo..bialego ptactwa. Widziano 
tam kiJkanafde sztuk bocianów, które 
zrobiły sobie przystanek na killru do­
mach Reszta - jak opowi.adąją świad­
kowie -pDI'O'ZSiadałasię w lesie. Jak wi­
dać nazqjęciach, ptaki by\yw świetnej 

kondycji. Obecnie znąjdqją się w dro- mostw; ~ą kciuki za szezęśIiwą 
dze do cieptychkrąjów. Po1kowiczanie. podr&i! 
kI:ól7Q gościlijewoko1icach swoich do- Ewa .szczeaósk:! 

PODZIĘKOWANIE 
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przyj.riirn.lJli!fM1Y"l za p;rniot. ~ '~.IZY~ inlfr1Cje m<;zafne, wm.e i lMi.lty ~ 
podz~oe~: • 
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jący wystawę goście będą mogli 
poprzez głosowanie wybrać naj­
lepsze prace. Dla zwycięzców te­
go dodatkowego konkursu także 
przewidziane są atrakcyjne na­
grody - mówi dyrektor Kalus-
Chiżyńska. . 

Konkurs fotograficzny "Ener­
gia odnawialna w obiektywie" 
ma na celu propagowanie wyko­
rzystania odnawialnych źródeł 
energii. Im więcej będziemy o 
nich wiedzieć, tym chętniej bę­
dziemy je stosować w naszym 
otoczeniu, dla dobra nas samych 
i przyszłych pokoleń. Nasza gmi­
na od dawna korzysta już z ta­
kiego założenia, instalt.ijąc m. in. 
lampy zasilane wiatrakami i ba­
teriami słonecznymi (Mosko­
rzyn) , czy oświetlanymi właśnie 
w ten sposób przystankami au­
tobusowymi. Ale na tym nie ko­
niec. - Prowadzone są obecnie w 
gminie prace mające na celu wy­
korzystanie kolektorów solar­
nych i pomp ciepła do ogrzewa­
nia nowo budowanych świetlic 
wiejskich - podkreśla Małgorzata 
Kalus-Chiżyńska. 

Zainteresowanie zastosowa­
niem tzw. solarów wyraża także 
spora grupa mieszkańców naszej 
gminy, którzy Chcieliby je zasto-
, 

sować w swoich gospodarstwach 
domowych. Wielu uzależnia to 
jednak od możliwości uzyskania 
na ten cel dofinansowania z gmi­
ny. Takie środki zostały zaplano­
wane w budżecie na ten rok, jed­
nak z uwagi na zmianę przepi­
sów, która nastąpiła w jego trak­
cie, nie można było wykorzystać 
tych środków. Teraz jednak ma 
to się zmienić. - Od tamtej pory 
Narodowy F\.mdusz Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wod­
nej poczynił w tej sprawie więcej 
ułatwień. Wybrano już nawet 
banki, które będą udzielały kre­
dytów, przy czym te kredyty ma­
ją być umarzane w ok. 40-45 
proc. - wyjaśnia dyrektor Wydzia­
łu Ochrony Środowiska i Obsza­
rów Wiejskich. Wszyscy zaintere­
sowani szczegółami takich inwe­
styCji powinni odwiedzić w 
dniach 16-18 września Centrum 
Piknikowe w Polkowicach, gdzie 
będzie odbywało się Forum Eko­
energetyczne. Organizatorzy 
chcą bowiem zaprosić na nie tak­
że reprezentantów banków oraz 
Narodowego F\.mduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wod­
nej. Będzie można więc na miej­
scu i z pewnego źródła zasięgnąć 
informacji na temat kredytowa-

nia inwestYCji na budowę odna­
wialnych źródeł energii. 

Jak zapewniają analitycy po­
tencjał techniczny odnawialnych 
źródeł energii w Polsce mógłby 
pokryć ok. 90% ogólnego za'po­
trzebowania na energię. Najwyż­
szy potencjał w Polsce ma ener­
gia geotermalna, słoneczna z 
biomasy. Niższe są zasoby ener­
gii wody i wiatru. Jak dotąd nie 
został rozpoznany potencjał 
energii fal i pływów. 

W Polkowicach władze samo­
rządowe od wielu lat starają się 
przybliżać to zagadnienie jak 
największej liczbie mieszkańców 
gminy, dając im możliwość 
zwiększenia wykorzystania źró­
deł Odnawialnych, lokalnie do­
stępnyCh i przyjaznYCh środowi­
sku. Gmina słynie ponadto z do­
brych praktyk oszczędzania 
energii. 

W Polsce tylko nieliczne po­
wiaty i gminy mają efektywne 
systemy zagospodarowania od­
padów stałych i płynnych. W na­
szej gminie budowa wysypisk 
śmieci i oczyszczalni ścieków jest 
jednym z priorytetów inwesty­
cyjnych. 

Roman Tomczak 

Swiętowali wraz z policjantami 
Dzieci i młodzież z powiatu 

polkowickiego spotkały się na 
ścieżce zdrowia 

z poliCjantami, aby razem 
uczcić tegoroczne 
"Święto Policji". 

Festyn został zorgBnizowany dla 
tych młodych polkowk2n, ~ 
uczęszczali. na p6Jk0lonie. Celem im­
prezy było zapewnienie im rcmywki. 
Frekwencja naprawdę dopisała, bo na 
imprezę ~ blisko 150 osób. 
Atrakcji było wiele. wśród ruch cieka­
we konkursy z nagrodaroi. W trakcie 
zawodów n$1l~ kibicowaly 
maskotki, polidl''Kornisarz I.ew" oraz 
stra?Q fuż.arnęj ''Żsrek''. 

• Dzieci brały udział min. w rzucie 
palką na odległość oraz malowały ry­
sopis sprawcy pnestępstwa na pod­
stawie scenki sytuacY,jnej, którą zagra­
li policjanci. WWjSCy uczestnicy kon­
kLn'sów W&tali nagrodzeni -mówi asp. 
MariusZ F1orczak. Dodatkową atrak­
cją podczas zabaw było miasteczko 
ruchu drogowego. Jednym z ciekaw­
~ elementów imprezy była pre­
zen~a sprzętu policyjnego. 

Festyn był dobrą ok37Ją do tego, 
aby p~ dzieciom. jakie nie­
bezpieczeństwa czelm,jąnanich w cza-

OGŁOSZENIE 

Za-ą:! ~ ~Związku Erre)1ó.v, 
Rm::istlJNi ~w~ infooruje, 

ie2łJXhezOO:,y1Ją~ ~ 
~ Związku Erreytt1N, Rm::istlJN 

i ~wWir.;z;Mierroi:na~ 

~na pov.<ldzmz ~~ 
WJ:.U rroi:na ~ wewJaió, śtrlt i 
~ w lJlCłzira:h 00 70013. 

sie wakat:;ji. Na imprezę przybyli rów­
nież strażacy, któI1iY dali efektowny 
pokaz gaszenia ognia oraz ratownicy 
medyczni, którzy demonstrowali 
udzielanie pierwszej pomocy, 

Zwieńczeniem. fesI.}nu było ognisko 
z pieczonymi. ziemniakami 

OGŁOSZE~IE 
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Osiem dni wędrówki i wiele wrażeń 
Urazu piechur nabawił się pod­

czas próby obejścia dookoła granic 
Polski Udało mu się dotrzeć pod 
Szczecin. Tam niestety musiał 
przerwać wędrówkę i wrócić do PoI­
kowic, by poddać się leczeniu. Póki 
co przebiega ono bardzo dobrze. W 
ramach rehabilitacji Michał nąj­
pierw obszedł granice gminy Polko­
wice: następnie zaś, zgodnie z obra­
ną przez siebie strategią organizo­
wania ' coraz dłuższych wypadów, 
powiatu polkowickiego. 12 sierpnia 
zd~dował się udać do Kotliny Je­
leniogórskiej. 

- To jest dobre miejsce na kolejny 
wypad. Piękna okolica, a teren 
znacznie trudniejszy niż w prnypad­
ku powiatu. Nastawiłem się na re­
gularne zwiększanie obciążeń. 
Dzięki temu dobrze przygotuję się 
do ponownego podjęcia próby 
obejścia wzdłuż granic Polski w 
przyszłym rok-u, w marcu. Do tego 
czasu zamierzam zaliczyć jeszcze 
wiele wędrówek. Mam nadzieję, że 
znajdą się chętni do tego. by towa­
rzyszyć mi podczas tych moich wę­
drówek -mówił Michał przed wyru­
szeniem w trasę. Wraz z nim podró­
żował Kamil Marków, który zamie­
rzał towarzyszyć mu aż do końca 
Niestety, w okolicach Chojnowa 
przerwał wędrówkę, bo pilne spra­
wy we~ go z powrotem do PoI­
kowic. Wobec tego dalszą część wy­
prawy Michał kontynuował jl:lŻ sa­
motnie. 

Polkowiczanin Michał Gontaszewski zaliczył kolejną pieszą 
wyprawę. Tym razem do Kotliny Jeleniogórskiej. - Ostatnie 
60 kilometrów, ze Złotoryi do Polkowic pokonałem w ciągu 

12 godzin nie czując żadnego bólu. To znaczy, że kontuzjowana 
noga jest już zdrowa - cieszy się Michał. 

-Poruszałem się po przepięknych 
miejscach. Podziwiałem Pogórze 
Kaczawskie, Rudawy Janowickie, a 
także robiące niesamowite wraże­
nie Karkonosze. Miałem możliwość 
obcowania z naturą, a także przeży­
wania chwil, które były dla mnie 

źródłem doznań niemal mistycz­
nych. Po drodze spotykałem wielu 
ludzi, którzy pytali mnie, czy nie jest 
mi smutno tak samotnie wędro­
wać. Odpowiadałem, zgodnie z 
prawdą, że podczas samotnej wę­
drówki człowiek chłonie więcej i 

może iść własnym tempem Spot­
kałem się z wieloma przejawami 
sympatii. Mogłem też kąpać się w 
górskich strumykach, być bardzo 
blisko przyrody, co cenię sobie nąj­
bardziej. Ta wyprawa by1a dla bar­
dzo udana -mówi nam Michał. 

Lato dobiega końca. Jednak to nie koniec harcerskich zajęć w tym roku 

Wyprawa w liczbach 

8 dni zajęla Michalowi podróż 
z Polkowic do Kotliny Jeleniogór­

skiej i z powrotem. Wyruszył 
12 sierpnia, a wrócił 20. Pokonał 

w sumie grubo ponad 200 kilome­
trów. Najdluższy oddnek dąglego 

marszu liczyl60 kilometrów. 
Michal pokonJI go w 12 godzin. 

Wyprawa do Kotliny Jeleniogórskiej 
była 3, która polkowiczanin 
odbył w ramach rehabilitacji 

kontuzjowJnej nogi. 

- Nąjważniejsze, że przestałem 
odczuwać ból Ostatni odcinek tra­
sy, ze Złotoryi do Polkowic pokona­
łem w ciągu 12 godzin. W tym cza­
sie zrobiłem sobie zaledwie dwa po­
stoje. Maszerowałem w upale, nic 
nie jaillem, wypilem za to 5 litrów 
Wody. Do Polkowic dotarłem o ga-

11, dzinie 22, zmęczony, ale niezmiernie 
~ szczęśliwy, bo prJ;ez te 12 godzin nie 
~ czulem żadnego bólu w nodze. za­
~ tem mogę śmiało stwierdzić, że z 
~ nogą jest już wszystko w porządku. 
] Oczywiście muszę odwiedzić jesz­
§ cze lekarza, aby utwierdzić się w 
.~ moim przekonaniu - dodąje polko­
~ wiczanin. 

Materiał filmowy, a także zcljęcia 
z wyprawy do Kotliny Jeleniogór­
skiej można znaleŹĆ na stronie in­
ternetowej Michała pod adresem 
http://www.dookola-polskieu/. 

KollW Kaptur 

Nasi na krakowskich Błoniach 
w tym roku przypada stulecie powstania pierwszych polskich organizacji skautowskich 

i harcerskich. Centralne uroczystości z tej okazji zorganizowano w dniach 16-24 sierpnia 
w Krakowie. Wśród 10 tys. uczestników Zlotu byli takie harcerze z polkowickiegn hufca ZHP. 

JUbileuszowy zlot został zapla­
nowany przez centralne władze 
ZHP już przed pięcioma laty. Dla­
tego teraz wszystko było zapięte 
na ostatni guzik. Potrafili to doce­
nić harcerze z Polkowic. Oni tak­
że do Zlotu przygotowywali się o 
wiele wcześniej. - Już wiosenny 
Przegląd Twórczości Artystycz­
nej Zuchów i Harcerzy organizo­
wany po raz XVI w Polkowicach 
miał mocno zaakcentowany cha­
rakter jubileuszowy - mówi hm 
Halina Żelazna, komendantka 
pOlkowickiego hufca. - Ten temat 
podejmował zarówno repertuar 
jak i formę naszego przeglądu -
dOdąje. 

Swoje namioty na krakowskich 
Błoniach rozbijała 20-osobowa 
reprezentacja harcerzy z Polko­
wic. Kiedy było już gdzie spać, 
wszyscy rzucili się w wir zajęć i 
uroczystości przygotowanych na 
czas Zlotu. A było ich co nie mia­
ra! - Gościliśmy mm. premiera 
Donalda Tuska i prezydenta Bro­
nisława Komorowskiego. Brali­
śmy udział w grach terenowych, 

wycieczkach i happeningach. Na 
krakowskim Rynku promowali­
śmy powiat i gminę Polkowice. 
Właściwie wszędzie, gdzie coś się 
działo było można spotkać harce­
rzy i harcerki z naszywkami po­
lkowickiego herbu na mundurach 
- mówi Halina Żelazna - Nasi har­
cerze reprezentowali także całą 
Chorągiew DOlnośląską w po­
czcie sztandarowym - podkreśla z 
dumą komendantka polkowickie­
go hufca. 

Ale Zlot w Krakowie, to nie 
wszystkie przedsięwizięcia Hufca 
Polkowice. - Jak co roku Hufiec 
był organizatorem obozu w 
Ostrowie, przypadającego w 600. 
rocznicę bitwy pod Grunwaldem­
mówi hm Zofia Mikołąjczyk, któ­
ra miała pieczę nad ostrowskim 
obozem. - Nasze prace nakiero­
wane byłY na obchody tej roczni­
cy. Nie zabrakło więc ani turnie­
jów rycerskich, ani gier i zabaw 
harcerskich - dodąje. 

Niestety, prawie wszystkie trze­
ba było organizować późnym po­
południem i wieczorem, bo pogo-

da która towarzyszyła harcerzom 
nad morzem bylaiście tropikalna. 

Zarówno podczas organizowa­
nia letniego obozu w Ostrowie, 
jak i wyjazdu do Krakowa harce­
rzom pomagał lokalny samorząd. 
Starosta poIkowicki Marek 
Tramś ufundował autokar, któ­
rym harcerze pojechali na Zlot. Z 
kolei wyjazd do Ostrowa mógł 
dojść do skutku dzięki dotacji 
Urzędu Gminy Polkowice. 

Teraz harcerze hufca ZHP w 
Polkowicach nadal będą praco­
wać w cieniu przypadąjącej w tym 
roku setnej rocznicy powstania 
polskiego harcerstwa. Zakończo­
ny przed kilkoma dniami Zlot nie 
oznacza bowiem końca związa­
nych z tym przedsięwzięć, choć 

realizowanych już w innej, lokal­
nej skali. - działania śródroczne 
naszego hufca będą nadał w róż­
nych formach nawiązywać do ob­
Chodzonej w tym roku rocznicy. I 
tak będzie aż do mąja przyszłego 
roku - informuje hm Halina Żela-
zna. 

Roman Tomczak 
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Aquapark pełen radości .. 

Przez cały miniony tydzień 30 dzieci z pOlkowickiego Ośrodka 
Pomocy Społecznej korzystało z atrakcji dostępnych 
w Aquaparku. - Byto super. Bardzo nam się podobało 

- mówili nam milusińscy. 
Od poniedziałku do piątku 

dzieci spędzały na terenie po­
lkowickiego parku wodnego po 
trzy godziny. Najpierw udawały 
się na halę basenową. Tam zjeż­
dżały rurami, a także Oddawały 
się wodnym szaleństwom. Po 
zakończeniu harców, wysusze­
niu i zamianie strojów udały się 
prze do sali bilardowej, gdzie 
mogły do woli korzystać z uro­
ków tej gry. Początkowo radze­
nie sobie z bilami nie szło im 
najlepiej i miały olbrzymie pro­
blemu z trafieniem do łuz. 
Ostatniego dnia wizyt w sali bi­
lardowej było już o niebo lepiej i 
niektóre z uderzeń robiły wraże­
nie. Podobnie było z kręglami, 
które dzieciom przypadły szcze­
gólnie do gustu. 

- Nigdy wcześniej nie grałam 
w kręgle. Nie myślałam, że to ta­
kie fajne. Bardzo się cieszę, że 
mogłam przychodzić do Aqu­
aparku - mówiła nam dziewię­
cioletnia Andżelika. 

Jednomyślności, co do tego, 
która z atrakcji była naj ciekaw­
sza nie było. 

- Mnie tam najbardziej podo­
balo się na basenie. Zjazdy rurą 
to jest coś - podkreślał lO-letni 
WOjtek. 
Niezależnie od tego, co komu 

najbardziej przypadło do gustu 
jedno jest pewne, wszystkie 
dzieci były niezmiernie zadowo­
lone, o czym świadczyły obecne 
na ich twarzach uśmiechy. 

- Bardzo się cieszymy, że przez 
ten tydzień. udalo nam się poda­
rować tym dzieciom odrobinę 
szczęścia. Zapamiętają one po­
byt w naszym obiekcie jako 
świetną wakacyjną przygodę i o 
to właśnie chodziło - podkreśla 
Beata Betka, prezes Aquapar­
ku. 
Pieniądze na realizację pro­

gramu tygodniowych wizyt dzie­
ci z OPS-u w polkowickim Aqu­
aparku zostały zabezpieczone 
przez gminę Polkowice. 

Bracia Golec na dożynkach Byli na "Dzikim 
w nie~zi~lę Zachodzie" 

12 wrzesnJa w 
Polkowicach odbędą 

się Dożynki 

Powiatowe. 
Przewidziano 

mnóstwo atrakcji, 
a gwiazdą wieczoru 

będzie zespół 
GOLECuORKlESTRA. 
Dożynki powiatowe rozpoczną 

się Mszą świętą w kościele Matki 
Bożej Królowej Polski, którą za­
planowano na godzinę 12.30. Po 
uroczystościach kościelnych 
wszyscy uczestnicy przejdą do 
Polkowickiego Centrum Pikniko­
wego, gdzie odbywać się będzie 
część obrzędowa dożynek. Do 
udziału w imprezie zaproszono 
wszystkie gminy należące do 
Związku Gmin Zagłębia Miedzio­
wego oraz Powiatu Polkowickiego. 
Chęć do udziału w zabawie gminy 
mogą zgłaszać jeszcze do 31 sierp­
nia. Mieszkańcy z miejscowości 
należących do gminy Polkowice 
będą mieli zapewniony bezpłatny 
transport na imprezę. W progra­
mie przewidziano m.in. prezenta­
cje stoisk gminnych, występy ze­
społów ludowych, konkursy z na· 
grodami oraz wiele innych atrak· 
cji. - Na stoiskach gminnych pre­
zentowane będą produkty oraz 
wytwory lokalne. Gminy będą mo­
gły wykazać się tutaj własnymi po­
mysłami. - mówi Wiesława Olu-

żewska - dyrektor Wiejskiego 
Ośrodka Kultury w Sobinie. Im­
prezę uświetnią występy zespolów 
ludowych. Oprócz rozrywki arty­
stycznej przewidziano także kon­
kursy z nagrodami pieniężnymi. -
Podczas imprezy odbędą się dwa 
konkursy. Pierwszy z nich na naj­
piękniejszy wieniec dożynkowy, a 
drugi na naj ciekawsze stoisko pro­
mocyjne - zaznacza Wiesława Olu­
żewska. Za najpiękniejszy wieniec 
przewidziano nagrodę w wysoko­
ści l 200 z1. Warto więc się posta­
rać, bo to najwyższa nagroda, jaką 
będzie można zdObyć w konkur­
sach. Po tradycyjnej części obcho­
dów dożynek wystąpią znani arty-

ści. Na godzinę 19 zaplanowano 
występ Kapeli Staśka Wielanka, 
autora takich piosenek, jak: "War­
szawa da się lubić", czy "U cioci na 
imieninach". Zwieńczeniem im­
prezy będzie występ znanej grupy 
GOLECuORKIESTRA, która wy­
stąpi o 20.30. Twórczość braci 
tworzących ten zespół jest dość 
znana, bo kto chociaż raz nie za­
nucił fragmentu "Ścierniska", czy 
"Słodyczy". Swojskie brzmienie, 
jakie prezentują oba zespoły ideal­
nie wpisze się w klimat dożynko­
wego świętowania 

M'JItJCbau'111.Slcł 

Dzieci uczestniczące 'W zajęciach w ramach 
akcji "Więcej Wakacji z Centrum Animacji" 

zwiedziły miasteczko Western City, 
koło Karpacza. 

Western City jest wzorowane na 
miastach z czasów Dzikiego Zacho­
du. Panqje tam prawdziwie kowboj­
ska atmosfera. Miasteczko posiada 
bogatą paletę atrakcji dla zwiedza· 
jących. Również na młodych polko­
wiczan czekało mnóstwo atrakcji. -
Dzieci mogły zobaczyć pojedynek 
rewolwerowców, tańce indiańskie, 
zwiedzić saloon, kowbojską pocztę 
oraz areszt. Oprócz tego czekały też 
atrakcje dla odważniejszych uczest­
ników wyprawy, m in. rodeo, indiań­
ska strzelnica oraz wspinaczka na 
''Pal Męczarnię" - mówi Daria Jęcz­
mionka, instruktor Polkowickiego 

Centrum Animacji. Na miejscu 
można było zakupić wiele cieka­
wych pamiątek takich, jak chociaż­
by kowbojskie kapelusze, a nawet 
jednodolarówki z własną podobi­
zną. 

Uczestnicy wyciec:zki nie mieli 
czasu na nudę. Opiekunki zadbaly o 
to, aby cały czas był ciekawie wypeł­
niony. Nawet podczasjazdy autoka­
rem dzieci. oglądaly bajki, co umili10 
im czas. Mimo, iż godzina oQjazdu 
była wczesna, to jednak nie zniechę­
ciło młodych ludzi do odwiedzenia 
tego ciekawego miejsca 

Marta Cb:u:ymslg 
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Będą współbrzmieć idealnie 
Wrzesień od sześciu lat kojarzy się 

w Polkowicach z koncertami w ramach 
prestiżowego festiwalu Wratislavia Cantans. 

Tym razem, już 7 września do kościoła 
św. Barbary zawita grupa śpiewaków 

z Affabre Conciunui . Zapowiada się kolejny 
magiczny wieczór. 

Tegoroczna edycjajednego z waż­
niej~ch festiwali prezentl..\iących 
muzykę dawną w Europie rozpocz­
nie się dwa dni wcześniej od koncer­
tu we wrocławskiej Katedrze Pol­
skokatolickiej św. Marii Magdaleny. 
Melomani w stolicy Dolnego Śląska 
będą delektować się między innymi 
śpiewem takich artystek, jak sopra­
nistki Dorothee MielcIs i Rana BJazj­
kova W rolę dyrygenta wcieli się Phi­
lippe Herreweghe. Potem, aż do 12 
września niemal codziennie będą się 
odbywać ekscytujące występy, za­
równo we Wrocławiu, jak i w innyCh 
miastach Dolnego Śląska. Niezwy­
kle zapowiada się wydarzenie wień­
czące cykl. Będzie to prezentacja 
monumentalnego dzieła Grande 
Messe des Morts Hectora Berlioza w 
oryginalnym, liczącym 450 wyko­
nawców składzie. Czegoś takiego 
jeszcze w ramach festiwalu nie było. 
Z pewnością to wykonanie spełni 
wymagania nawet nąjwiększych ko-

neserów dawnych brzmień. Batutę 
dyrygenta będzie bowiem dzierżyl w 
swoich dłoniach nie kto inny, jak 
sam Paul Mc Creesh, dyrektor arty­
styczny Festiwalu. od lat uważany za 
jednego z my1epszych w swej profe­
$ na catym świecie. 

Znaczenie Polkowic na mapie fe­
stiwalu VVratislavia Cantans jest du­
że. -Polkowice już po raz kOlejny bę­

dą gościć VVratislavię. Za każdym ra­
zem koncerty w Waszym mieście 
stat' na wysokim poziomie ruty­
stycznym, a także cieszyły się spo­
l)'Dl zainteresowaniem. Jesteśmy 
tutąj zawsze bru'dzo dobrze przyj­
mowani, a władze chętnie nas 
wspie~ą. To bm'dzo cieszy - mówi 
nam Andrzej Kosendiak, dyrektor 
generalny VVratislavii Cantans. 

Dotychczas w ramach festiwalu 
gościliśmy między innymi pocho­
dzący z Alabamy chór wykom.ijący 
pieśni gospe~ a także gruziński chór 
Rustavi. Frzed rokiem w kościele ~ 

Barbary wystąpił Polski Chór Ka­
meralny. Tym razem, w tym samym 
miejscu zaśpiewąją artyści z grupy 
A1fabre Concinui Ten założony 27 
lat temu zespól składa się ze śpiewa­
ków wyedukowanych w dwóch zna­
nych poznańskich chórach chłopię­
co-męskich Stefana Stuligrosza i Je­
rzego Kurczewskiego. A1fabre Gon­
cinui to po łacinie ''idealnie współ­
brzmiąc". 'Th nazwa idealnie oddaje 
to, co w muzyce tworzonej pn,ez tę 

grupę nąjistotniejsze. Mianowicie -
perfekcyjne zgranie całości brzmie­
nia Choć każdy ze śpiewaków dys­
pon4ie nie lada walorami wokal.ny­
mi 1 mógłby skupić uwagę na 
brzmieniu własnego głosu, to pod­
czas koncertów rezygm.ije z takich 
ambicji na rzecz odbioru przez wi­
dza całoścL zespól ma na swoim 
koncie wiele występów na scenach 
~owych, a także zagranicznych. 
Na potwierdzenie jego klasy wystar-

c'lQ przytoczyć infoxmacje o tym, że 
reprezentowal Polskę na Wysta­
wach Expo w Sewilli i Hanowerze, a 
także w czasie koncertów odbywają­
cych się podczas Igrzysk Olimpij­
skich w Atlancie. O możliwościach 
wielkopolskich artystów warto prze­
konać się osobiście przychodząc na 
koncert. A ten odbędzi.e się we wt0-
rek, 7 września, o godzinie 19. 

KOIJrJd Klpcur 

II Forum Ekoenergetyczne - Polkowice 20 I O 
EkoMotoShow, Festiwal Filmów Ekologicznych, wystawy, jarmarki, warsztaty "dobrych praktyk", wykłady i dyskusje - to wszystko na II Forum Ekoenergetycznym, 

które 16 wrześn ia rozpocznie się w Polkowicach. 
Gmina Po1kowice i F\mdacja na 

Rzecz Rozwoju Ekoenergetyki "Zielo­
ny Feniks" zaprasząjąna drugą edycję 
Fbrum Ekoenergetyczne. Już 16 
września kilka środowisk, min. .Da­

ukowcy, biznemlani, ro1nicyisammzą­
dowcy będą ~biać wiedzę na temat 
odnawiahJychźródel ~rozwią7.a­
niach eko i energooszczędny warsz-

taty doblych praktyk, 1lnam;owe, fora 
dyskusyjne, seminaIia dla młodziei;y, 
konferencje naukowe - cze.kBją na 
uczestników poIkowickiego Ekofo­
rum. Uzupełnjeniem wied'lQ naukowej 
będą liczne wystawy, proj~ i oferty 
realnej pomocy finanso~ dla fum 
oraz osób flzycznych, chcących zast0-
sować w swoich domach rozwiązania 

ekoenergetyczne tj. so1ary, pompy cie­
płaiinne. 

Imprezę lUlpOCZ[lieJ:ny 16 WIZeŚnia 
od warsztatów DobIych Praktyk 
(Energia woąy, Energia ~ńca, Ener­
gia wiatru, Biogaz). O godz. 12.00 za­
planowano plenarne otwarcie Fbrum 
Ekoenergetyczne zwyklademinau­
gmacyjIJym poświęoon;ym pierwsze-

mu punktowi przyjętej rok tenm De­
klaracji Polkowickiej '~, re po­
wstajemy <2ęŚdą J)r4YI'Ody i zależy:my 
od zasobów naszej planety". PrĄypo­
mnieć naleiiv. iż deklara!:ię współtwo­
rzył i podpisał patron pierwszej edyc.ji 
Fbrum pro!. Jerzy Buzek, pl"l.eWOdoi­
<2ąCY Pdrlamentu EurQpejskiego. 
Wśród tematów paneli dyskusyj­

I\YCh i konferencji. naukowych znąjdą 
się min. zagadnienia dotyczące realnej 
pomocy finansowej oraz ~ 
oozc:zędzania energii 

- To nie jest impreza stricte dla śro­
dowiskanaukowego, dlatego każdy jej 
~ - mieszkaniec regionu -~ 
dzie m5gł podczas otwartych tzęści 
~ dowiedzieć się np. jak wybu­
dować dom sI:.OSI.Vąc rozwiąZania eko­
energetyczne. 'Ib, jak ~ ,na to 

wsparcie finansowe i z jakich k0nkret­
nie rozwią?ań sko~ ~ - jak 
wybudować ekodom -tego dowiedzą 
się Państwo biorąc udziałwEkoforum 
-m6wiAndIzej Zięcina, koot$lat.Or n 
Fbrum Ekoenergetyczne. 

Przez trzs dniimpreŻyzapJanowano 
wiele atrakcji dla mieszkańców regi0-
nu, takich jak pokaz samochodów 
ekologic:z.nych (EkoMotoShow), po­
kaz ekofilmów, w tym min. premier0-
we projekcie krótkich etiud filmowych, 
ale również proclukl:;je fabularne. 

W tym roku patronat nad impre7Ą 
objęli -Minister środowiska, Minister 
Gospodarld, Minister Rolnictwa 1 Ho­
zwoju Wsi. 

D1ac~ego Polkowice7 

Polkowice po raz drugi są gospodarzem Forum Ekoenerge­
tycznego. Dolnośląska gmina nie tylko jest miejscem dialogu o 
ekoenergii, ale również takim, w którym rozwiązania ekoenerge­
tycze i energooszczędne, można zobaczyć. 

- Jako jedni z pierwszych w Polsce pokazaliśmy wiaty ekoener­
getyczne, czyli oświetlane solarami (energia Słoneczna) . W gmi­
nie mamy również latarnie oświetlane energią wiatrową 1 sło­
neczną· Przy każdej nowej inwestyCji szukamy możliwości zasto­
sowania rozwiązań związanych z pozyskiwaniem energii odna­
wialnej. Właśnie ruszamy z wieloletnią inwestycją wymiany la­
tami w mieście na energooszczędne, dzięki czemu zużycie ener­
gii, według szacunków, zmniejszy się o pOlowę - wymienia Wie­
sław Wabik, burmistrz Polkowic. 
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Xll-Iecie Powiatu Polkowickiego 

Historyczny koncert legendy rocka 
Przedstawianie grupy Lady Pank nie ma większego sensu, bo niemal każdy szanujący się fan muzyki nie tylko rockow.ej zna tę form~cję doskonale. Lady Pank zapisało 

spory rozdział na kartach historii polskiej sztuki. W sobotę, 28 sierpnia muzycy przyjadą do PolkowIc. 
Okazją będzie dwunasta 

rocznica utworzenia powiatu 
polkowiekiego. Dziś trudno wy­
obrazić sobie, że Polkowice nie 
mają statusu miasta powiato­
wego. Tymczasem przed laty, 
gdy przeprowadzano w naszym 
kraju reformę samorządową 

wprowadzając powiaty jako po­
średni szczebel podziału admi­
nistracyjnego pomiędzy gminą 
a województwem, istnienie po­
wiatu w Polkowicach wcale nie 
było oCzywiste. Wiele osób 
uważalo. że Polko wice nie za­
sługują na zyskanie statusu 
miasta powiatowego. Uporowi 
ówczesnego burmistrza Emilia­
na Stańczyszyna oraz poten­
cjałowi ekonomiczno-finanso­
wemu gminy zawdzięczamy to, 
że ostatecznie na mapie powia­
tów polskich znalazły się także 
nasze Polkowice. Dziś, po 12 la­
tach, z calą odpowiedzialno­
ścią można powiedzieć, że po­
wiat polkowieki przeszedł pró­
bę czasu i jest jednym z pręż­
niej rozwijających się powiatów' 
w calej Polsce. Od samego po­
czątku na jego czele stoi staro­
sta Marek Tramś. 

- Myślę, że maksymalnie wy­
korzystaliśmy czas od momen­
tu. gdy powiat powstał. Zreali­
zowaliśmy wiele inwestycji, do­
łożyliśmy wszelkich starań, aby 
nasi mieszkańCY mogli z dumą 
mówić. że mieszkają w pOwie­
cie sprawnie zarządzanym oraz 
troszczącym się o podnoszenie 
standardu codziennego życia. 
Udalo nam się już sporo osią­
gnąć, ale przed narni wciąż wie­
le wyzwań. Z doświadczeniem, 
które mamy, a także potencja­
łem, który w, nas tkwi i pasją, 
która nas napędza jestem prze­
konany, że przed nami jeszcze 
wiele sukcesów - mówil pod­
czas uroczystych obchodów 10-
lecia powiatu starosta. 
Bieżący rok jest dla Polko­

wic, a także wielu samorządów 
w Polsce wyjątkowy. Powód? 20 
lat temu przeprowadzono re­
formę, dzięki której nasz kraj 
zmienił się nie do poznania. 
Można mieć wiele zastrzeżeń 
co do kierunku owych zmian. 
Ich ocena dzieli Polaków. Wy­
daje się jednak, że malo kto 
zdecydowalby się podważyć 

twierdzenie, że Polska dziś i ta 
sprzed 20 lat to kraje, które 
różnią się od siebie ogromnie. 
Właściwie są to państwa krań­
cowo odmienne. Zaryzykowal­
bym też tezę, że mimo wszyst­
ko większości, w tej Polsce z 
2010 roku żyje się lepiej. Stąd 
też powodów do świętowania 
nie brakuje. Najbliższą imprezą 
z oka7ji 20-lecia samorządności 
będą planowane na 28 sierpnia 
obchody 12-lecia powiatu po­
lkowickiego. Świętowanie roz­
pocznie się o godzinie 16. Jako 
pierwsi widzów, zwłaszcza tych 

najmłodszych, zabawiać będzie 

formacja Justynka&Tomek. 
Ten stworzony z myŚlą o naj­
młodszych projekt artystyczny 
nastawiony jest na wspólne 
śpiewanie, konkursy oraz zaba­
wy rozwijające umiejętności 
·najmlodszych. Potem w pełen 
magii świat iluzji wprowadzi 
widzów Piotr Szumny, znany 
między innymi z występów w 
czołowych polskich stacjach 
telewizyjnych. Z pewnością 
niesamowitych, nie do końca 
dających Się ogarnąć rozumem 
wrażeń nie zabraknie. KOlej­
nym punktem sobotnich wyda­
rzeń będzie występ znanego i 
doświadczonego kabareciarza 
oraz konferansjera. pochodzą­
cego z Jeleniej Góry Jacka Zio­
bro. Ów zwycięzca Przeglądu 
Piosenki Aktorskiej z 1995 roku 
doskonale nawiązuje kontakt z 
publicznością, a także jest po­
mysłowy i inteligentny. No i ma 
nie lada talent do rozśmiesza­
nia, więc możemy być pewni, że 
minorowych min widzowie ra­
czej w trakcie oglądania jego 
występu mieć nie będą. 
Głównym punktem sobot­

nich wydarzeń będzie koncert 
legendarnej grupy Lady Pank. 
Tuż przed pojawieniem się na 
scenie Jana Borysewicza i spół­
ki zagra istniejący na muzycz­
nym rynku od 12 lat, łódzki ze­
spól Ooma znany głównie ze 
świetnego kontaktu z publicz­
nością podczas koncertów. 00-

ma systematycznie buduje 
swoją pozycję p oprzez tworze­
nie ciekawych stylistyk dźwię­
kowych, a także inteligentnych 
tekstów. Występ artystów z Ło­
dzi będzie doskonałą przeką­
ską przed daniem glównym, ja­
kim w sobotni wieczór będzie 
koncert wspomnianego już kil­
kukrotnie wcześniej Lady 
Pank. Muzycy mają się pojaWiĆ 
na scenie około godziny 22. 
Wówczas rozpocznie się kon­
cert, który z całą pewnością 
odciśnie swoje piętno na każ­
dym, kto zdecydUje się przyjść 
do Centrum Piknikowego. 
Zważywszy na aurę niezwykle­
go przeżycia jakim są występy 
legendarnej grupy możemy być 
spokOjni o to, że widzów będzie 
co nie miara. 

K01lrad lCJptur 

ROZKŁAD JAZDY 

28 SIERPNIA 2010 
POLKOWICKlE CENTRUM 

PIKNIKOWE 
12-LECIE POWIATU 
POLKOWICKIEGO 

16.00 JUSTYNKA & TOMEK 
17.30 MAGICZNE 

SPOTKANIE Z PIOTREM 
SZUMNYM 

19.00 JACEK ZIOBRO 
20.30 COMA 

22.00 LADY PANI{ 
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Polkowiczanie . mają wielkie serca 
Krajobraz jak po bitwie - ze­

rwane mosty, zniszczone drogi, 
gruz zalegający na resztkach 
chodników. Tak wygląda dziś Bo­
gatynia, a także jej najbliższe 

okolice. Brakuje wszystkiego -
chleba, wOdy, artykułów budow­
lanych, pieniędzy. Gnrinę czekają 
ogromne inwestycje, aby przy­
wrócić dawny wygląd. Dlatego 
też kaida pomoc jest potrzebna. 

- Takie tragedie są trudne do 
wyobrażenia. Żywioł zdewasto­
wał dorobek mieszkańców. Po­
nadto ucierpiała gmina, która 
wcześniej zrealizowała wiele in­
westyCji, teraz zabrała je woda 
'Ib przeogromna tragedia. Dlate­
go też wystąpiłem do Rady Miej­
skiej z wnioskiem o wprowadze­
nie autopoprawki do budzetu po­
zwalającej na przekazanie Boga­
tyni 50 tysięcy zlotych. Zdaję so­
bie sprawę, że nie jest to może 
wiele, bo skala potrzeb jest 
ogromna, ale liczy się każda zło­
tówka - mówił burmistrz. Radni 
wniosek przegłosowali. 

- Ten gest świadczy o naszej lo­
kalnej solidarności z dolnośląską 
gminą, doszczętnie zniszczoną 
przez pOWÓdź - dodał po sesji 
burmistrz. 

'Ib nie pierwsze wsparcie finan­
sowe udzielone przez Polkowice 
gminom, które ucierpiały w wyni­
ku powodzi. warto przypomnieć, 
że kilka tygodni temu przekaza­
no Kędzierzynowi Koźle kwotę 
100 tys. zł, a sąsiednia gmina Pę­
cław, należąca do Związku Gmin 
Zagłębia Miedziowego otrzymała 
50 tys. zł. 

Pomoc finansowa gminy to tyl­
ko jedno z wielu działań mają­
cych na celu niesienie pomocy 
mieszkańcom Bogatym i okolic. 
Do 13 sierpnia uczestnicy zajęć w 
ramach Warsztatu Terapii Zaję­
ciowej zbierali dary dla miesz­
kańców niewielkiej miejscowości 
Leśna pOlożonej nieopodal Boga­
tyni. W sumie podopiecznym 
WTZ udało się zebrać ponad 
dwie tony darów, które zostaJy 
przez nich osobiście przekazane 
mieszkańcom Leśnej. 

- Osoby niepełnosprawne są 
szczególnie wrażliwe na ludzką 
krzywdę. Na co dzień moi pod­
opieczni spotykają się z wieloma 
przejawami dobrej woli ze strony 
osób pełnosprawnych. Teraz po­
kazują, że oni także mogą poma­
gać. Przyznam, że skala ofiarno­
ści polkowiczan przeszła nasze 
najśmiełsze oczekiwania Nie 
spodziewałam się, że tych darów 
będzie aż tak dużo - mówiła nam 
Edyta Pędzisz, kierownik WTZ. 

W samochodzie, który prze­
wiózł dary do Leśnej znalazły się 
między innymi łóżko polowe, za­
bawki dla dzieci, pampersy, art. 
Szkolne, farby do malowania 
ścian, gumowce, naczynia, środki 
opatl'UIll\owe, kołdry, odzież, 

żywność, środki chemiczne. Był 
także teltlwizor przekazany przez 
podopiecznych WTZ, a będący 

Dolnośląską gminę Bogatynia dotknęła niewyobrażalna tragedia. 
Powódź zdewastowała sporą część miasta. Większość budynków 
runęła, mieszkańcy potracili dorobek całego życia. Wobec takiej 

tragedii naturalnym, ludzkim odruchem jest pomoc. Polkowiczanie 
okazali wielkie serce i mocno zaangażowali się we wspieranie 

dotkniętych tragedią bogatynlan. 

tych rzeczy byłO tak wiele, że mu­
Sieliśmy jechać dwoma. Z naszą 
ofiarnością i chęcią niesienia po­
mocy jest naprawdę bardzo do­
brze - mówi Jarosław Wójcik, po­
mysłodawca akcji. 

Od powodzi w Bogatyni minę­
lo półtora tygodnia. Dary dla po­
wodzian można wciąż przekazy­
wać do Ośrodka Pomocy Spo­
lecznej w Polko wicach, który 
przez cały czas zbiera potrzebne 
rzeczy. 

Konrad K1ptur 

KOMENTARZ 

Wielka ofiarność Polak6w 

Jesteśmy nal'Odem niezwy­
kJym. Z jednej strony, na co 
dzień raczej ekspon~emy to, 
co nas dzieli, niź 1ączy. Trudno 
nam kroczyć w jednym kiez:un­
ku, klócimy się o rzeczy mliją­
ce w sumie niewielkie znacze­
nie. Z drugiej natomiast, w sy­
tuacji zagrożenia, czy kata­
strofy potrafimy okazać nie­
zwyklą ofiarność, a także zdol­
nośĆ do ol'ganizacji różnego 
rOdzliju akcji spolecznych. Co 
więcej, niezwykle ochoczo we 
wszelkie tego typu dzialania 
się angaż~eniy. Gdybyśmy ów 
twórczy potencjal potrafili 
równie efektywnie wykorzy­
stywać także na co dzień, w 
tak zwanych "nonna1nych" 
czasach to zapewne skok cy­
wilizacyjny, który ostatnio wy­
konaliśmy bylby jeszcze więk­
szy. 

nagrodą za zwycięstwo w jednym 
z konkursów wokalnych. 

Pragniemy podziękować 
wszystkim polkowiczanom, a 
także pracownikom Spółdzielni 
MieSzkaniowej "Cuprum", skle­
pom Netto, Intermarche, firmie 
przewozowej Żelichowscy z Cho­
clanowa i Wiejskiemu Ośrodkowi 
Kultury w Sobinie. Ponadto sło­
wa podziękOWania kienijemy pod 
adresem mieszkańców Komor­
nik, Żelaznego Mostu, Sobina. 
Dąbrowy, Żukowa i Kazimierzo­
wa - dodaje Edyta Pędzisz. 

Nadzieja przyjechała z Polkowic 

- Ofiarność ludzka była wielka. 
Jak zbieraliśmy dary w sklepach 
to mało kto nam odmawiał - mó­
wi nam Karol Górski, uczestnik 
zajęćWTZ. 

~e polkowickie Pogotowie 
Ratunkowe zorganizowaJo akcję 
zbierania darów dla ofiar powo­
dzi. 

- Nasza akcja była spontanicz­
na. Zebraliśmy zarówno pienią­
dze, jak i dary rzeczowe. Wszyst­
ko zostaJo przetransportowane 
do niewielkiej miejscowości Ra­
domierzyce, w której znajduje się 
Centrum Rozdawania Darów. 
Przyznaję, że skala pomocy była 
przeogtomna. Początkowo my­
śleliśmy, że wypełnimy darami 
jedną karetkę. Okazało się, że 

Prawie dwie tony pomocy humanitarnej i wiele dziesiątków kompletów wyprawek szkolnych 
podarowali polkowiccy parafianie mieszkańcom Sieniawki. 

Th niewielka llliej.<;rowOOć padła 
ofiarą tragielIlej powodzi, która nawie­
dziIa pd...zach. skrawek naszego w0je­
wództwa na ~ sierpnia. Kiedy 
jednak o zaJanej Bcęltyni., Radomie­
I?(YCaCh i Z€QzzeIcu mówiła cała Rll· 
ska, o Sieniawce wspominano bardzo 
I?adko. - 'Ib właśnie zwróciło moją 
uwagę na ~ małą miejscowość, gdzie 
ludzie tak samo potrzebują pomocy, 
jak roiffi7.kańcy ~ zaIamrch tere-
00w -mJwiks. Artur Kottys, ~ 
dawcai~ak!;jipmmcowej. 
JegU'apel o poIDJC nąjpierw lO'lBZedl 
się drogą telefoniclną, a po powrocie 
księdza znad morlĄ infbnnacjao zbie­
ranej pomocy pojawiła się takie po 
niedzielnych Mszach św. Na 0dpo­
wiedź nie trzeba było długo czekać. -
Od pierwszej chwili spo~ się z 
ogI'Olllr\YIIl zaangażowaniem poIkowi­
czan w pom:>c dla mies7.kańców Sie­
niawki. Przynosili koce, kołdry, chemię 
gospoclan2ą, ubrania. WIaściwie 

~ nowe. Dodatkowo prz;yjmo­
waliśmy pI7q'bcay szkolne, z kU}1J1Ch 
udało się skomp]et.ować lol!mdziesiąt 
wypmwek. 'Ib łmdzowaire,~-

Sll;f na zbliżąjący się nowy rok. szkolny 
-mówi ks. Artur Kotrys. 

W akąję zbiórló, segregowania i pa­
kowania przekazanych darów, jak 
zwykle zaangażowali się ClJonkowie 
Grupy Ewangelizacyjno-Thatralnej 
"Maska', dzialąjącej prz;y parafii p.w. 
MatJti Bożej Królowej R>lski. 

Sieniawkajest najda1f:i na pd...zach. 
wysunjętąmiejsoowośdą Polski. w jej 
~ znąjdowala się tama na 
zbiomikuretencyjnymNJedów, która­
jakpamiętamy -nie~napo­
ru zgromadzonej tam po ulewnych 
deszczach WO<\v. W efekcie do rzeki 
Witka, a następnie do NY!)1' hI2;yckiej 
prz.edost:a1y się setki tysięcy metrow 
szekiennych wody pod ogromnym ci­
śnieniem. Doprowadziło to In. in. do 
zalania Sieniawki, niedaJ.ekicb. Rado­
mHzyci Zgorz.e1ca, który lf'Ż8nad Ny­
są Łużycką. Obecnie we WS?;yStkich 
tychmiejscowościach1zw3jąprace po­
zządkowe. Mi.esl.kańcy poszkodowani 
pIZeZ powódź Wl'aCI:\ią do swoich d0-
mów, kU}re w znacznej części wyma­
gają remontów. Na terenie saIllfll tylko 
gmir:Jy Bogatynia bez dachu nad gł0-
wą nadal pozost.ąje ok. 3,5 tys. ludzi. 

SamoIząd prz;ygotoWllie dianichloka­
Je zastępcze, In in w szkołach podsta­
wowych. Wkrótce jednak powodzianie 
będą musie1ije opuścić ze węędu na 
~sięrokszko1ny. 

Obecnie poszkodowaniprzez sieqr 
nIową powódź potrzebqją Il3jbardzięj 
artykułów chemii. gospodarczęj. Bez 
nich nie uda się doprowadzić do po­
rz.ądku domJw, w któIych do dziś wi­
doczne są ślady po wieIkiąj fuli. Bralru­
je także rąk do prncymimo, że na tere­
nie gminy Bogatynia stale pracL\ią żoł­
nierze i wolontariusze z calej Polski. 
R>moc rzeczowa i finansowa . nadal 
jednak naptrwa. 'Ib ~ jedyna 
nadzieja dla zdesperowanych i pooba­
wion;ych dorobku ~ ludzi. Th na­
dzieja nadeszła także z R>1kowic. 
~ żepo1kowickapara­

fia p.w. MB Królowej R>Iski od wielu 
lat wspólorganiz4ie także inną pomoc 
chalytatywną dla IlBJbardziej potrze.. 
bqjącym. Od killru lat Dom Samotnej 
Matki w żarach otJ.7;ymqje stąd poda­
rowane przez polkowiczan zabawki, 
prnyboty szkolne i chemię goopodar­
czą. 

• Roman TOO1CZlk 
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Kultura 

Rozmowa z IRENĄ JAROCKĄ, piosenkarką 

Będę śpiewała dopóki starczy mi sił 
- KoncertUje pani od wielu 

lat wciąż przyciągając na 
swoje występy rzesze fanów. 
Jak to się pani udaje? 

- Nie ma jednej, uniwersal­
nej recepty na to, by ludzie 

przychodzili na koncerty. 
Myślę, że podstawą jest cią­
gle poszukiwanie czegoś no­
wego, tworzenie i bycie 
szczerym, otwartym. Śpiewa­
nie jest moją wielką pasją i 

Sceniczny debiut zaliczyła w 1966 roku, w wieku 20 lat. Od te­
go czasu występowała w wielu miejscach, zarówno w Polsce, jak 
i poza jej granicami. W latach 1969-1973 przebywała na stypen­
dium w Paryżu. Tam doskonaliła swoje wokalne umiejętności. 
Koncertowała u boku takich gwiazd jak CahrIes Aznavour, czy 
Micheł Sardou. W 1990 roku wyjechała do Stanów Zjednoczo­
nych. Wróciła w 2007 roku. W tym samym roku wydała autobio­
graficzną książkę - "Motylem Jestem, czyli piosenka o mnie 
samej". 

» BIBLIOTEKA POLECA 

"Male miastec-Jw KI Niemczech" 

JOHN LE CARRE 

As brytyjskiego wywiadu ma tropie unędniJca 
amba'lady Wielkiej Brytanii w Bonn. który 
zniknął z tajnymi dokumentami. Do konała, 
głośna ,.zimnowojenna" powieść szpiegowska 
01"dZ wnikliwe studium ludzkiej natury autorstwa 
znakomitego wcterana powieści polityczno­
szpiegowskich. 

www.mgbp.pl 

myślę, że ludzie to wyczuwa­
ją. Publiczność kupuje moją 
twórczość, bo chyba czuje, że 
to, co robię jest szczere. Poza 
tym, mam to szczęście, że 
przyszło mi śpiewać w cza­
sach, gdy powstawały pięk­
ne, mądre piosenki. Stąd za­
pewne bierze się ich ponad­
czasowy charakter. Dziś, po 
wielu latach od momentu, 
gdy owe utwory powstały 

wciąż są entuzjastycznie wi­
tane przez publiczność. Co 
więcej, często jest tak, że 
przy moich utworach bawią 
się cale pokolenia. To jest 
piękne. Lepszej nagrody dla 
artysty być nie może. Dziś, 
po wielu latach spędzonych 
na scenie wydaje mi się, że 
twierdzenie mówiące o tym, 
że na sukces składa się 10 
procent szczęścia, 10 procent 
talentu i 80 procent pracy 
jest prawdziwe. Bynajmniej 
moja kariera potWierdza 
słuszność tych słów. 

- Fakt, że ciągle przyciąga 
pani tłumy na koncerty po­
twierdza, że w sztuce to, co 
szczere i wartościowe w dłuż­
szej perspektywie czasowej 
zawsze się obroni... 

- To bardzo budUjący wnio L 

sek. Dziś rzeczywiście tempo 
życia jest znacznie większe 
niż przed laty. Stąd też czę­
sto te sceniczne kariery są 
szybkie i krótkie. Wielkie 
koncerny fonograficzne na­
rzucają wielu młodym wyko­
nawcą jak mają wyglądać wy­
dawane przez nich albumy. 
Chodzi o to, by sprzedać jak 
najwięcej płyt i zarobić jak 
najwięcej pieniędzy. Taki jest 
koszt współczesności. Z dru­
giej strony obserwuję, że jest 

wiele osób naprawdę bardzo 
utalentowanych, tworząCYCh 
niezwykle ciekawą sztukę. 
Oni też mają dużo możliwo­
ści do tego, by dotrzeć do od­
biorców. 

- Miała pani Okazję przyj­
rzeć się temu, jak zmieniał 
się rynek muzyczny w ciągu 
ostatnich kilkudziesięciu lat. 
Pani zdaniem WChOdzący na 
ów rynek młody człowiek ma 
dziś łatWiej czy trudniej niż 
w czasach, gdy pani zaczyna­
ła? 

- Na pewno ma trudniej, 
bo konkurencja jest o wiele 
większa. Choć z drugiej stro­
ny możliwości też są Większe. 
Dziś rozwój technologiczny 
poszedł tak daleko, że czasa­
mi można nie umieć śpiewać 
i mimo to nagrać płytę, która 
będzie się dobrze sprzedawa­
ła. Za pomocą komputera 
można wyczarować cuda. Co 
prawda na dłuższą metę to 
nie zagra, ale chwilowo jak 
najbardziej. Ogólnie jednak 
dziś jest trudniej. Kiedyś by­
ło o wiele łatwiej wylansować 
piosenki, bo było wyłącznie 
Polskie Radio. Jeżeli piosen­
ka pojawiła się na antenie to 
sukces był niemal gwaranto­
wany. Dziś rozgłośni radio­
wych są setki, poza tym sta­
cje telewizyjne, Internet. 
Tych kanałów dotarcia do 
słuchacza jest o wiele więcej, 
a przez to trudniej się prze­
bić. Poza tym nasze gaże 
przed laty były nieporówny­
walne z tymi, co dziś otrzy­
mują artyści. 

- Wielu artystów mówi, że 
odnieść sukces jest trudno, 
ale jeszcze trudniej utrzymać 
osiągniętą pozycję. Podpisa-

» JESTEM, WIĘC PISZĘ 

W~zclkie- dZI.Jł.lIll.J pdITli polit}'CZ1lrch 
pOlncwy być I1JSt.lWJ()llt· na \~}'bor­
Clą n)~1a1J;I, il rym SiII1l}'1I1 ozyskaqie 
le-gityrrlil(ji dla realizowania \\~i 

[unk:jollowOlIlia iWitytuCji publicz­
nych zawartych no do!:ume-ntach pro­
grmJOIA.Ych. Tyle te"ri.l de-l11okrncji. 
W polskich rl':wach jeJna.k uW3 de­
kbrnrywz~. g{>moJotru fr.łn nie-wlclc 
ma WSPÓiIR'!:.>O z rzeczywist}mi prze-­
sIankami politycznych dziaJań . .owa 
rozbieżność między t}m, co deklaro­
walle, a t}T1l, co następnie rl.'3/izowa­
lIC bi,'rze SI~' zapewne po części z te-­
go, ze programy parni politycznych to 

rzadko spotykallY zlepek nic nie zna­
czących sloganów. W naszych re-­
web rze-CZ)'W;Styl111 przesIankuni 
leżącymi u podstaw dmlJń. partii są 
przetrwarue do kolejnych wyborów 
na dobrze pJatrlych stolklch, a także­
zapewmeJlie moiliwie największej 

bczbie popleqnik6w łakomych ką­
sków z pańsmuwego tortu. Je-st co 
nawet racjonalne, jeżeli weźmiemy 
pod uwagę zaJożeme-, k-tóre niewielu 

zdty}'JowaJoby .sir podważyć. że do 
polityki gamą ~ę =~Tcz.1j ludzie, 
/.:-teirzy rąk swoich I1czcin~ prJC<1 llie 
~k:.lJali. J altematynmycb pOUlysłów 
11J zycie raczej nic posi.ld~i;l . Ople-r.ł­

jąc się lU 1)'1ll<.kądiJ14d,jJk wczdnit:i 
\.,:5ponmia1e-m u~.ldllyrn, fimdame-n­
CIC trudno POj.Jć, o co chodzi tak IM­
prawdę Jarosławowi Kaczyńskicmu, 

lidcrowi PralŃ';! i Sprawiedliwości. 

Wiemy JUZ, że /Ue' ma on na cdu bu­
dowania sen~ownry umiarkowanie 
prawicowej a1u-matywy, czego sygnał 
d.lł przyrt'dzicv--ając maskę polityka 
umiejącego wybacuć i skupić swą;ą 
uwagr na przy.<;zło,~ci. Nie- przyświeca 
mu chyba ra.kże- dlęĆ zdobyCIa wła­
dzy, bo budov..-anie- poparcia 'itybor­
cze-go na bazIe waIJd o krzyż oraz wy­
jaśnieniA tragedii smoleńskię.l, bez za­
jęcia t3J1owisb wobec problem6w 
zWlcznie bardziej ważkicb j iIlteres/J­
jąo/ch przeciętnego wyborcę 10 ZJ­

węza.nie elektoratu skazane [Ja wy­
borczą porażki;. W oparciu o g111pr: 
[111stratów, dla których kwestia krzy-

łaby się pani pod tym twier­
dzeniem? 

- Oczywiście. Czasami wej­
ście na szczyt przychodzi na­
prawdę łatwo. Decyduje o 
tym splot wielu czynników. 
Potem jednak jest o wiele 
ciężej. Trzeba ciężko praco­
wać na to, by utrzymać się na 
tak zwanym topie. A nawet 
ta ciężka praca nie gwaran­
tuje tego, że tak się stało. 
Dlatego niezmiernie ważne 

jest, aby mieć w zanadrzu in­
ny zawodów. Niestety ciągle 
jest tak, że w zawodzie pio­
senkarza to, czy się uda, czy 
nie zależy od zbyt wielu nie­
przewidywalnych oko1iczno­
ści. Dlatego w razie niepowo­
dzenia JNarto mieć alterna­
tywny sposób na życie. 

- Po tyle latach spędzonych 
na scenie zapewne miewa pa­
ni momenty, w których czUje 
znużenie. Jak OdnajdUje pani 
motywację, do tego, by po 
raz kolejny wyjść i śpiewać? 

- Wie pan, w tym moim za­
wodzie jest jedna cudowna 
rzecz. Mianowicie to, że za 
każdym razem publiczność 
jest inna. Nie ma dwóch ta­
kich samych koncertów. Ja 
czuję, jaką radość daję lu­
dziom, którzy przyszli na mój 
koncert. Dla mnie to są jedne 
z piękniejszych momentów w 
życiu. Przeżywanie wraz z 
publicznością każdego wy­
stępu, niezależnie od oko­
liczności, to jest coś wspa­
niałego, prawdziwego, szcze­
rego. Kocham to i dopóki 
starczy mi sil będę śpiewała. 

Rozmawi.lł: Konr.1d Kaptur 

ia jest IUndame-nr:alna dla przr;zloś(I 
PoL,ki trudno 1l1yiil« o "'n;r.wiu wy­
borów. Pozysbnie kogokolwiek IW­

wego, kto 'myślałby podobnie-jakJ.I­
rosJa,"" KacZ}7bki \'\.ydaJc się dzIŚ llU­

~Fl nic.·W}7ml1Jlną· Preze; PiS prze­
kroczy/ bowiem \\' hmp'l1lil pre-zy­
deIlcki~ granice poliryczUt:j oblud}·. 
Za tymi granicami są JUŻ wyłącznie 
śmieszno§ć j polityczny Iliebyt. Dzi{ 
prezes PiS zachomye- SIę jak polirycz­
ny samOOOjC!. N.1dal. wbrew \vszd­
kilj politycznej lOgIce brnie w rerory­
kę konfIiJ..:tll. króra może- zaprowadzić 
do InJejSCa, w krórym dzi~ są LPR. 
ezy Samoobrona. Z.tlJ'Waidją to juz 
/lie tylko badacze- polskuJ sceny poli­
tycznej, nIegd)'t; przycbylni prezeso­
wi publicyści, ale t13wetje-go politycz­
ni popleCZnICy Nie widzi Ct'gO S<UJ1 

prezes. Dlatego tez COr.lZ bardzj~ 
sensownie brzmi tcza, że dziś n3..i­
większym zagrozetlicm dlł PiS jest 
osoba preZe-5a .K:Jczyńskiegt!. 

KOIltad lUrmr 
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/1 Gazeta Polkowicka 

ARTUR I2BV1STA MALTAZARĄ 
~/Illrlta&v. Francja2m>, 

93 min, b.o. reż. Luc Be!ml 
polski dubbing: Kl\jetan Lewandowski, 

BarbaraKaluźna, Wlodzimierz M.atuszaki 
in. 
26-29~20l0,g.16.oo ___ _ 

USTYOOJUUI 
komedia rwumtyczna, USA 2010, 100 

min, od lat 12 reż. Gary Winick, wyst. 
Amanda Seyftied v.messa Redgrave, Ch­
ristopher Egan i in. 
26·29 . 2010, 18.00 

VVENECJA 
dramat oby<:2ąiowy, ~ 2010, 110 

min, od lat 12 
reż. Jan Jakub Kolski, wyst. Martin 'W'a­

Iewski, Magdalena Cielecka, Mariusz Bo­
naszewskii in. 
26 -29 siup.lia201 O, g. 20.00 

R'I'Ś I Sf'ÓtKA 
animacja/komedl Hiszpania 2008, czas 

fil min, rei;ysetia: Raul GaItia, Manuel Si­
ciIia, 
2.,5 'M'lfŚ1a,..& 16.00 

KOBłErA NA MARSIE. MĘŻCZYZNA 
NA WENUS 

Komedia, F'ranI;ja2rol, 95 min, 
rei;yseI:ia: P3scale PouzadOUlf, 

1-5 W'Zl.7ia, Y. 18.00 

SAMOTNY MĘŻCZYZNA 
Dramat, USA, 2009, 99 min, 
reż;yseria: 'Ibm Fbrd, 

2.,5 ~20.00 

>Ol FO:ZNJCA FONSrANIA 
FOJVIATU POLKOMCI<IEGO 

fmgmm: 
16.00 - JUSIYNKA & roMEK- show 

rnuzycme cna n$llods:.>(,'ch 
17.30 - MAGICZNE SPOTKANIE Z 

PIarREMSZOMNYM 
19.00- JACEKZIOBRO -programka­

baretowy 
20.30- COMA 
22.00-lADYPANK 

28 sltJpria2010 -~Cm1nm fł:. 
n1IcrN.E-

46. MIĘDZ'I"NĄroDO FESTMlAL 
WRĄTlSLAVlACANT~ 

konceIt zespołu woklllnego Affilbre 
CoOOnui, 
7~g.19.oo, ~pw.~. Batuy 

"PODRÓŻ DOOKOtA~TA:' 
- spektakl cna d2jeci 'leatru Idy Ochoc­

kiej 
u~ zakończenle wakacji z Cen· 

tnmlAnimacji. 
27 i!yria.2010,An1i&lIr,g. 10.00 

W'l'S'TAWY 

AfOiITEKTURA POI..K.CMIIC 
wystawa popJenerowa I 0góIn0p0IsIde­

go Heneru. Malarskiego, 
1 2 wmśia, CltGmy (Km) 

WfST'AWA PONI«JlCfJNA 
wystawa prac p~ uczestni­

ków letnich wars:ztat6w w ramach akcji 
'~ Wc\ka(j z Orotrum Arlinlaqi'~ 
1·15 ~ GIItril Na PIfIm: ((»udek 

~ 

REMINISClNCJE 
wystawaprac11C2estzTikówpraro;ynl wi­

traźu, maJan;twa sztalugowego, IZe'fuY, 
tJmctwai ceramiki 
1-30 wmśia, GaiB'a Na F'ięIrze ((»udek 

BASENY ZEWNĘTRZNE-
uGRZVBEKu 

ul. 3 Maja, 59 - 100 Polkowice 
Godziny otwarcia: 
dni powszedIlle: 10.00 - 19.00 
soboty i niedziele: 10.00 - 20.00 

NOCNE PLYWANIE: 
czwartki, g. 21.00 - 23.00 

SIŁOWNIA 

Godziny otwarcia: 
pon.-pt. od 14.00 do 21.00 

AQUAPARK Polkowice -
Regionalne Centrum 

~no-Rehabilitac'1ine SA 
Rezel.'waąja: tel 746-27-55, 

fax. 746-27-60 
e-mail;bluro@aquaprukcom.pl 
www.aquapark.com.pl 
Zapraszamy: 
Poniedzialek - piątek, sob, niedz, i 

święta - 8:00 - 22:00 
ArnJARilml K)'feIe1n1a 
Czynne od 14:30 do 22:00, rezerwaąja 

stolów i torów M6 746 27 33 
AOUAPARK Polkowice -
Regionalne Centrum 

~no-Rehabilitac'1ine 
SANZOZ 

Aqua Fitness -Centrum Odnowy Bio­
logicznej 

~estrac;ja: teJ. 746-27-11, 
fax. 74&-27-16 

e-mail; 
rehabilitaąja@aquapark.com.p~ 

www.rehabilitacjapolkowice.p1 
poniedzialek - piątek -
7.00 - 21.00, sobota - 12.00 - 17.00 
Jas!dnia solna; ponl.edziaIek -piątek -

'1.00 - 21.00, sobota - 12.00 - 19.00 
Przychodnia PCUZ - ZOZ SA 
ul. Kominka 7, tel 746 08 00 

Poradnia Internistyczna 
i Pediatryczna 

Poniedzialek -piątek 8.00 - 18.00 
Sobota 8.00 -14.00 
Tel. 746 08 10, 11, 12,28,41,43 
Nocne i świateczne dvżury lekarskie 

Gabinet nr 32, teŁ 746 08 53 
Ambulatońum chirurgiczne, tel 746 

0846 
Gabinet zabiegowy 

Codziennie 7.00 - 21.00, tel 746 08 65 
Laboratorium 

tel 7460839 
poniedzialek - piątek 7.00 - 18.30, 

sobota 8.00 - 14.00 (ostry dyżtn') 
Ptmkt szczepień 

tel 746 08 55 
poniedzialek - piątek 7.00 - 17.00 
Ośrodek POmocy psychologiczneJ, 

teJ. 746 08 60 
poniedzialek -piątek 8.00 - 18.00 

Poradnie SJ!eCjal!styczne 
- Infonnaąja 746 08 12 

Poradnia Medycyny Pra!4' - te!. 746 
08 61 (badania kierowców, profilaktycz­
ne) 

Poradnia dla Kobiet 
tel 7460837 
API'EKA "CENTRUM' 

TEL. 746 08 42 
GRUPA AL..ANON 

spotkania zamknięte: ponl.edzialek -
godz. 18.00 

spotkania otwarte: 2-gi poniedzialek 
sierpnia, października, grudnia 

Ośrodek Pomocy SpoI.ecznej 
ul. Lipowa 1 (Piwnica) , Polkowice 

GRUPA AENIONT 
spotkania zamknięte: czwartek, pora 

letnia godz. 19:00, pora zimowa 18:00 
spotkania otwarte: ostatni czwartek 

każdego miesiąca 

Ośrodek Pomocy SpoI.ecznej 
ul. Lipowa l (piwnica), Polkowice 

GRUPA A.':AXJftC.JA 
spotkania w każdy poniedzi.alek o 

godz 18:00, spotkania otwarte w pierw­
szyponiedzialekmiesi.ąca Dom parafial­
ny, 

ul. KB. Kominka I, Polkowice 

HE./t~ . 
Aą.eHolel 

Recepąja: teJ. 746-27-00, 
falc 746-28-00 
e-mail: recepcja@aquahoteI.pl 

www.aquahoteJ.pl 

Austro Consult 
Kursy indiWidualne, specjalistyczne, 

Intensywne dla 1inn i instytucji. Język 
angielski, niemiecki, francuski, rosyjski 
oraz polski dla cudzoziemców. Profe­
sjonain.ajakość tlumaczeń ustnych i pi-
semnych. . 

ul. Fabryczna 4, Polkowice 
tel76/746 46 84, 
http://www.austroconsult.pl 
e-mail; austroconsult@austrocon­

suIt.pl 
Dolnośląska Wyższa 

Szkoła Przedsiębiorczości 

i Techniki w Polkowicach 
ul. Skalników 6B; poniedzi.alek -

piątek w godz. 8-16; tel. 746 53 53; 
746 53 51 

Język angielski, niemiecki dla po­
czątkt.\:iących i średnio zaawansowa­
nych 

Studium Jęz:YK6>.N 
Obcych Mr Happy 

ul. Kilińskiego 6, strona internetowa: 
www.mrhappy.com.pL Tel. 845-12-21 

Język angielski, niemiecki, francuski, 
włoski, hiszpański, rosyjski. 

Czynne: od poniedziaDru do 
piątku, w godz. 12 - 19. 

Babel 
Polkowice, ul. Głogowska 13. 
Język angielski, niemiecki, francuski, 

włoski, hiszpański, rosyjski. 
Czynne: od poniedzialku do piątku -

10 - 18, wrzesień także soboty - 10 - 14 
Polkowice, ul. Gtogowska 13, Tel. 746-
2447 

Ungua VIV8 
ul. Kilińskiego 6, Polkowice; 

tel. 845 01 90, www.linguavivapl 
Kursy języków obcych: angielski, 

niemiecki i inne języki dla dzieci, rolo­
dzieży i dorosłych 

Magie School 
Naukajęzyka angielskiego dla dzieci 

w wieku od l do 14 lat. 
adres: Kolejowa 10A 
Tel 693 333 133, 
www.magi.cschool.pl 

GIobe 
Przygotowanie do matury, egzaminu 

glrnna4ialnego,FCE, CAE, 
tel.: 605479852 ; 505539674 
adres: Skalników 6b (obok bibliote­

ki) Polkowice 
w~ście od parkingu przy DWSPiT 
http://www.gJ.obe.polkowice.pl 

Ti~' ., - . -
7.\:/ ~ . , .'._ - -

TAXI - TELEFONY 
604 302 624, 609 714 591, 

605 115 249, 602 516307, 601271 369, 
600 244 687,609178014, 

609207 855 
TAXI - TELEFON ZGŁOSZENIOWY 

(POSTÓJ TAXI) 
(076) 84741 00 

+~
- ,-_. "O--- _ _ r -
. .-

Lista dyżurówaptekjest dostępna na 
stronie internetowej: 

http://WWW.powiatpolkowicki.pl 

Informacje 

OGŁOSZENIE 

Wydział Inicjatyw Gospodarczych i Rynku Pracy 
zaprasza wszystkich przedsiębiorc6w 

prowadzących dzialalnoś(: gospodarczą na terenie gminy Polkowice, do zamie.$Zczenia 
informacji oa temat swoich firm 

w powszechme dostępnej Internetowej Bazie Firm. 
Zadaniem Bazy jest ulatwienie wszystkim zainteresowanym szybkIego 

odnalezienia konkretnej firmy, nawiązania 
z nią kontaktu, podjęcia wsp6lpracy oraz wymiany doświadczeń. Stanowi ona również 
formę promocji dla po/kowickich przedsiębiorców i jest jednym z instrumentów stoso­
wanych przez gminę Polkowice w celu wspierania malej i średniej przedsiębiorczo.{ci. 

Wpis do Bazy jest bezplaloy, a polega na wypelnieniu specjalnie przygotowanej ankiety, 
na podstawie której zamieszcza się 

informaCje o danym podmiocie gospodarczym. Ankiety moźna 
pobief'ilt w Urzędzie Gminy Polkowiee w Wydziale IniCjatyw 

Gospodarczych i Rynku Pracy 
wpok.203. 

Baza Firm dcNępna jest na stronie in~ pod adresem 
www.poltu.vicep 

OGŁOSZENIE 
Wydziallnicjatyw Gospodarczych i Rynku Pracy Urzędu Gm/ny Polkowice 

zaprasza wszystkie osoby bezrobotne z terenu Gminy Polkowicedo dokonania wpisu do 
Gminnej Bazy Danych Osób Bezrobotnych. 

Wpis do Bazy jest bezpłatny i odbywa się poprzez wypełnienie ankiety 
adresowanej do wszystkich zainteresowanych osób zarejestrowanych jako osoby 

bezrobotne w Powiatowym Urzędzie Pracy w Polkowicach, będących jednocześnie 
mieszkańcami Gminy Polkowice. 

Osoby figurujące w Bazie mogą Ikzyć na pomoc w znalezieniu pracy. 
Dane zawarte w ankiecie będą wykorzystywane w celu przedstawienia propozycji za­
trudnienia inwestorom lokUjącym swoJe przedsiębiorstwa na terenie Gminy Polkowice. 
Informacje na temat wpisu do Bazy oraz ankietę można uzyskać w Wydziale Inicjatyw 

Gospodarczych i Rynku Pracy (pok.206), tel. 076 847-41-53 

PODZIĘKOWANIE 
Dyrektor Wiejskiego Ośrodek Kultury w Sobinie dziękuje 

Panu Andrzejowi Jędrzejczykowi oraz OSP Sucha Górna za pomoc 

w organizacji festynu dziecięcego w Suchej G6rnej. 

OGŁOSZENIE 

Gminna Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych 
w Polkowicach ma swoją siedzibę w Polkowickim Centrum Usług 
Zdrowotnych ul. Kardynała Bolesława Kominka 7 w pokoju nr 149 

(I piętro), tel. 076-746-08-74. Posiedzenia Komisji odbywają się w dniach: 
6 września, 

6 patdziemika, 10 listopada, 6 grudnia 201 O r. 
w godz. 16.00 do 17.00 

OGŁOSZENIE 

"KONSULTACJE DlA PRZEDSIĘBIORCÓW I OSÓB ZAMIERZAJĄCYCH ROZPOCZJ(. 
DZlAtA1.NOŚĆ GOSPODARCZĄ# 

W T<lIl'l<rll wsp6Iprac.y Urzędu Gminy Polkowice z Agencją Rozooju Regionalnego "ARJ..EG" SA 

uruchomiono w Urzędzie Gminy tyldiCzne dyżury 
konsultantów Agencji świ~ usługi i nformatyjne dla przedsiębioro'l i osób 

zamietzai<Adl rozpocząć działalność ~ w zakresie: 
- podejmowania, wykonywania i rezwacji z prt7MIdzenia dziaIaJoości gospodarczej, 

- możliwości uzyskania wsparcia na realizację projektów w 1atm2007 -2013 ze środklM' publicz-
nyd1, 

- możliwości pozyskania informagi w zakresie usług specjalistyczny 
Konsultocje 0dJędą sięwgodz.l0:00 - 14:oo 

14 września, 12 patdziernika, 16 listopada, 
14 grudnia 

Wszystkich zainta'esowan'fh zapraszamy do siedziby Urzędu Gminy l'oIko-Mce, 
ul. Rynek 1, pok206 (teŁ kontaktowy (076) 724-97-17). 

» PROGRAM TELEWIZJI POLKOWICE 
Poniedziałek - Czwartek 

Całodobowa emisja programu lokalnego 
19.15 - program lokalny TV Polkowice 
19.25 - lokalne wiadomości sportowe 
19.30 - program wspólny telewizji lokalnych sieci TV Vectra 
20.00 - 20.05 - blok planszowo - informacyjny 

Emisja programu powtarzana jest co godzinę w systemie dobowym. Codziennie 
przedstawiane są nowe propozycje PTrr:ia'okalnego i sieci 7V Vectr.:! 

GoŚĆ w studio - tuż po informacjach lokalnych - wywiady ze znanymi i interesujący­
mi osobami w Polkowicach. 

Piątek 
18.30 - Twoje miasto Polkowice 
18.55 - blok planszowo - informacyjny 
19.15 - program Bez Montażu 

Sobota - Niedziela 
Program Bez Montażu - przedstawiane są najwazniejsze wydarzenia minionego tygo­
dnia w Polkowicach. Powtórki co godzinę w systemie dobowym. 
Wszystkie programy tełewizji można obejrzeć na bieżąco w internecie na <tronie 
www.tv.poIkowice.pI 
Biuro Reklam i Ogłoszeń TV Polkowice, ul. KB. Kominka 6 
tel. 076 845 46 57 



Sport, ogłoszenie 
Gazela Pa/kawieka I 3 

Nasi udanie wystartowali 
Podopieczni Dominika Nowaka wywalczyli cztery oczka w dwóch meczach. Najpierw pokonali na własnym boisku drużynę MKS Kluczbork 2:0. Następnie rozegrali wyjaz­

dowe spotkanie z GKP Gorzów, które zakończyło się pOdziałem punktów. Po czterech kolejkach czarno -zieloni zgromadzili siedem oczek i zajmują 

Kluczbork bezradny 

Przez całe spotkanie inicjatywa 
leżała po stronie gospodarzy. 'Ib 
oni dyktowali warunki gry i zaslu­
zerue zainkasowali komplet 
punktów. Wszystkie bramki, któ­
re zobaczyli kibice zgromadzeni 
na stadionie PI"4Y ul. Kopalnianej 
padły w pierwszej odsłonie spo­
tkania. 

Pierwsze trafienie dla Górnika 
miało miejsce po stałym fragmen­
cie gry. Z rzutu rożnego w pOle 
karne gości dośrodkował 'Ibmasz 
Salamoński, a piłkę głową do siat­
ki skierował Daniel Malkowski. 

TABELA 

1.PODBESKIDZIE 410 
2.FlOTA ŚWINOUJŚCIE 49 
3.PIAST GLIWICE 48 
4.GKP GORZÓW 47 
5.GÓRNIK POLKOWICE 47 
6.ŁKS ŁÓDŹ 47 
7.SANDECjA NOWY SĄCZ 47 
8.0DRA WODZISŁAW 46 
9.GÓRNIK ŁĘCZNA 46 
10. RUCH RADZIONKÓW 45 
11.MKS KlUCZBORK 45 
12.KOLEJARZ STRÓŻE 45 
13.wARTA POZNAŃ 45 
14.KSZO OSTROWIEC 44 
l5.POGOŃ SZCZECIN 43 
16.GKS KATOWICE 42 
17.DOlCAN ZĄBKI 41 
l8.lZS N1ECIECZA 41 

wysokie piąte miejsce w ligowej tabeli, tracąc przy tym zaledwie trzy punkty do lidera z Bielska-Białej. 
Wynik meczu w 42. minucie 

ustalił Damian Piotrowski. Po 
zmianie stron czarno -zieloni mo­
gli zdobyć kolejne bramki, ale 
brakowało precyzji w wykończe­
niu akcji. 

- Uważam, że rozegraliśmy na­
prawdę PI"4YZWoite zawody. 
Pierwsza polowa w naszym wyko­
naniu była zadowal3jąca. Zdoby­
liśmy dwie bramki, a mogliśmy 
ich strzelić co n3jmniej cztery. Po 
przerwie gra była już nieco gor­
sza. Pozwoliliśmy drużynie gości 
rozwinąć skrzydła. Dziękuję mo­
im zawodnikom za walkę i zosta­
wione na boisku zdrowie. Mam 
nadzieję, że nasza gra w każdym 
meczu będzie się coraz lepsza -
powiedział nam po mec~u Domi­
nik Nowak, trener Górńika. 

Pierwszy punkt wyjazdowy 

W drugim ze spotkań również 
wszystkie bramki padły w pierw­
szej części spotkania. Już w 18. 
minucie zespól z Gorzowa prze­
prowadził akcję, po której Seba­
stian Szymański musiał wyjmo­
wać piłkę z własnej siatki. Wyrów­
m.ijące trafienie dla Górnika pa­
dło w 30. minucie. Zamieszanie w 
polu karnym gospod~ dosko­
nale wykoI"4Ystał Petr Pokorny i 
pozbawił jakichkolwiek szans do 
obrony Slawomira Janickiego. 

Po przerwie boisko n& stadio­
nie przy ul. Olimpijskiej zdomino-

wali goście z Polkowic. Mądra i 
konstruktywna gra podopiecz­
nych Dominika Nowaka mogła 
się naprawdę podobać. Presing 
czarno - zielonych spowodował, 
że pI"4Yciśnięci na własnej polo­
wie gorzowianie nie potrafili wy­
prowadzić akcji, która mogłaby 
zagrozić bramce Sebastiana Szy­
mańskiego. W końcówce spotka­
nia zwycięskiego gola mÓgł zdo­
być 'Ibmasz Salamoński. Niestety 

dOSkonałym refleksem popiSał się 
golkiper GKP. 

-Kibice obejrzeli dwie różne po­
łowy. W pierwszej nie potrafiliśmy 
zneutralizować silnych skrzydeł 

GKP i miejscowi posiadali prze­
wagę. W drugiej odsłonie z grą 
obronną było już zdecydowanie 
lepiej. Stworzyliśmy też kilka sy­
tuacji, ale gola nie udało się już 
strzelić Myślę, że remis tu nikogo 
nie krzywdzi - kończy trener No­
wak. 

Po czterech kOlejkach nasi pil­
karze z3jmują wysokie 5. miejsce 
w ligowej tabeli. W następnym 
meczu podopieczni Dominika 
Nowaka zagr3ją na własnym bo­
isku z drużyną Ruchu Radzion­
ków. Spotkanie odbędzie się w 
piątek. 27 sierpnia o godzinie 
19.00. 

Pawc/ Grali 

TAK TO WIDZĘ 

Sportowe Górnik gra bardzo rozsądnie 
wakacje 

Sierpień to dla młodych 

adeptów karate z Polkowickie­
go Klubu Karate Kyokushin 
miesiąc czynnego wypoczynku. 
Niedawno przebywali oni na 
zgrupowaniu szkOleniOwym w 
Sierakowie. Tam, pod czujnym 
okielI! wysokiej klasy trenerów 
doskonalili swoje umiejętności, 
a także odpoczywali. W malow­
niczo położonym pomiędzy 

dwoma jeziorami miasteczku 
karatecy mieli doskonałe wa­
runki do ćwiczeń fizycznych, a 
także rozwoju duchowego. 
Obóz był doskonalą okazją ku 
temu, by naładować a.ktunula­
tory i wraz z pocżątkiem nowe­
go roku szkOlnego przystąpić 
do regularnych treningów oraz 
nauki. Z3jęcia będą odbywać 
się w poniedziałki i środy, w go­
dzinach od 17 do 19, w sali 
sportowej przy Szkole Podsta­
wowej nr 3. 

W dwóch meczach pierw­
szej ligi rozegranych na wła­
snym stadionie podopieczni 
trenera Dominika Nowaka 
zdobyli komplet punktów. W 
sumie przy Kopalnianej nie 
przegrali blisko dwa lata. 

Ostatnim zespołem, który 
pokona.ł GÓrnika na jego te­
renie byly rezerwy lubińskie­
go Zagłębia. Miało to miejsce 
18 października 2008 roku. 
PolkoWiczanie grali wówczas 
w trzeciej lidze i byli na po­
czątku drogi, która doprowa­
dziła ich na zaplecze ekstra­
klasy. Teraz, po czterech ko­
lejkach, są na piątym miej­
scu. Jak na beniaminka wy­
nik imponujący. - W naszej 
grze wciąż jest dużo do po­
prawienia. Musimy pracować 
nad całą masą elementów -
twierdzi trener Nowak. Co ra­
cja, to racja. Jednak już dziś 
można stwierdzić, że taktycz­
nie Górnik sprawia wrażenie 
zespołu dojrzałego, potrafią­
cego reagować na zmieniają­
ce się wydarzenia na boisku. 
Polkowiczanie potrafią kon-

struować efektowne akcje 
ofensywne, bardzo dobrze 
wykorzystują boczne sektory 
boiska, gdzie szybcy Damian 
Piotrowski oraz Daniel Mał· 
kowski wygrywają większość 
pOjedynków biegowych i pre­
cyzyjnie dośrodkowują. Ka­
wał porządnej roboty w for­
macji ofensywnej wykonuje 
też Zbigniew Grzybowski. 
Dobrze na rozegraniu spisuje 
się Kamil Waclawczyk, który 
potrafi posłać niekonwencjo­
nalne podanie otwierające 
drogę do bramki, a w razie 
potrzeby sam decyduje się na 
uderzenia z głębi pola. Nieco 
więcej można oczekiwać od 
Kamila Bilińskiego, który pó­
ki co jest zbyt statyczny i ma­
ło skuteczny. Poza tym nie­
zbyt dobrze wychodzą mu 
pOjedynki w powietrzu, a to 
miało być jego mocną stroną. 
Na pewno jednak drzemie w 
nim spory potencjał i wraz z 
kolejnymi meczami zawodnik 
powinien nabierać niezbęd­
nej pewności siebie, która 
mamy nadzieję, przełoży się 

na skuteczność. Poczynania­
mi defensywnymi w środku 
pola kieruje duet Petr Pokor­
ny - Tomasz Salamoński. Ta 
para z niejednego pieca chleb 
jadła, więc fakt. że radzi so­
bie bardzo dobrze nie jest dla 
nikogo zaskoczeniem. Nieco 
zastrzeżeń można mieć do 
postawy Sebastiana Szymań­
skiego, ale ten zawodnik zna­
ny jest z wielkiej ambicji i de­
terminacji, a poza tym póki 
co głupio straconych bramek 
na koncie nie ma. Budujące 
jest także to, że Górnik do­
skonale wykorzystuje stale 
fragmenty gry. Dwie z pięciu 
bramek padły po ćwiczonych 
rzutach rożnych. Świadczy to 
o tym, że w grze zespołu ma­
lo jest przypadkowości, a 
sporo przemyślanych, dobrze 

wykonywanych schematów. 
GÓrnik jest zespołem, który 
dopasowuje styl swojej gry do 
warunków panujących na bo­
isku. Póki co, choć na budo­
wanie daleko idących wnio­
sków jest za wcześnie, można 
zaryzykować tezę, że czarno­
zieloni to zespół zbilansowa­
ny, z mocnymi punktami w 
każdej formacji. Jedyną bo­
lączką jest uraz jakiego naba­
wił się stoper Michał Mróz 
Ma naciągnięte więzadła po­
boczne i będzie pauzował 
sześć - osiem tygodni. - Na 
kontuzje nie mamy wpływu, a 
poza tym zbudowaliśmy sze­
roką kadrę, więc damy sobie 
radę - deklaruje trener No­
wak. 

Kormld Kaptur 

OGŁOSZENIE 



r 

{ 

/4 Gazelo Polkowieko 
Sport 

Maraton niemal ekstremalny 
W Jeleniej Górze odbyły się mistrzostwa Polski w maratonie. Tytuły na najdłuższym, liczącym 93 kilometry dystansie wywalczyli Marek Galiński z JBG2 Team 

oraz Emanuela Kufera z AIRBIKE.PL. W gronie startujących nie zabrakło reprezentantów Polkowic. 

Do miasta nad Bobrem poje­
chała ich trójka - Adam Koń­
czak, Witold Krzemiński oraz 
Jacek Garczyński. Do mety do­
jechala dwójka. Zawodów nie 
ukończył Witold Krzemiński, 
który dwukrotnie złapał gumę i 
nie miał możliwości kontynu­
owania wyścigu. W sumie, na 
trzech dystansach - Haro, Mega 
oraz Giga wystartowało niemal 
1000 osób. Widzowie zgromadze­
ni wzdłuż trasy nie mieli niestety 
możliwości obejrzenia najlep­
szych kolarek górskich. Maja 
Wloszczowska wraz z koleżanka­
mi z grupy CCC Polkowice - Olą 
Dawidowicz, Paulą Gorycką l 
Magdą Sadłecką do Jeleniej Gó­
ry nie przyjechały, choć wcze­
śniej zapowiadały, że to uczynią. 

- Trudno powiedzieć, dlaczego 
kadrowiczki zrezygnowaly. Ter­
min ustalaliśmy dużo wcześniej -
mówi! Mi10sz Sajnog, wiceprezy­
dent Jeleniej Góry, który rów­
nież wziął udzial w wyścigu. 

Trasa sobotnich zmagań była 
bardzo wymagająca, zwłaszcza 
dla tych, którzy zdecydowali się 
wystartować na dystansach Me­
ga oraz Giga. Tym bardziej, że 
przed sobotą Kotlinę Jelenio­
górską nawiedzały regularne 
ulewy. Za ich sprawą trasa zrobi­
ła się błotnista, co sprawiało, że 

na niektórych odcinkach trzeba 
było bardzo uważać, by nie wylą­
dować w jednej z głębokiCh na 
kilkadziesiąt centymetrów ka­
łuż. 

- Niektóre podjazdy byly tak 
strome, że przy grząskim i nie­
zwykle śliskim podłożu wejście 
na nie pieszo stanowiło nie lada 
wyczyn, o wjechaniu rowerem 
nie bylo nawet mowy - mówi 
nam Adam Kończak. 

O tym, z jak trudnymi warun­
kami przyszło zmagać się za-

raton 
icki 

25 września 2010 r. (sobota) 
ul. K. B. Kominka 

Dystans: Mega - 56 km, Giga - 70krn 

Program 
9.00-10.30 - zapisy i wydawanie numerów startowych, 

10:50 - odprawa techniczna, 
ll.OO - start wspólny. 

15.00 - ceremonia wręczenia nagród. 
Program rroi e ulec zmianIe! 30 mm. 

AQUAPAR~ A* *uAHOTEL 
~---

Pdtlonu honQrowy: 

Burmistrz Po/kowie Stilosta PowiatU Pol~owitkleio lus 
Wiesław Wabik Marek Tramś o 

ZAPISY NA STRONIE INfERNETOWEJ, POD ADRESEM 
http://www.timepro:pl/formpro/polkowice/ 

wodnikom walczącym o tytuł 

mistrza Polski świadczy najle­
piej wypowiedź drugiego na me­
cie Marka Konwy, jednego z naj­
bardziej utalentowanych pol­
skich kolarzy górskich. Stwier­
dził on, że w tak trudnym wyści­
gu dawno nie brał udziału. Po­
dobny sąd wygłosił polkowicza­
nin Jacek Garczyński', który od 
lat systematycznie uczestniczy 
w zawodach MTB. 

- Często zdarzały się zjazdy, na 
których trzeba było zachować 

dużą ostrożność, aby nie zali­
czyć wywrotki, bo rower, pomi­
mo hamowania zjeŻdżał w dół. 
To był wyścig ekstremalny - mó­
wi! polkowiczanin. 

O warunkach panująCYCh na 
trasie najlepiej ŚWiadczył wy­
gląd kolejnYCh zawodników 
wjeżdżających na metę. Umo­
rusani błotem, ledwie łapiący 
oddech, z grymasem bólu na 
twarzach. Ostatecznie, w gro­
nie mężczyzn tytuł obronił do­
świadczony Marek Ga1iński, 

który wyprzedził Konwę oraz 
Wojciecha H alej aka. Wśród ko­
biet pierwsza była Emanuela 
Kufera, druga Małgorzata Zell­
ner, a trzecia Magdalena Hałaj­
czyk. Startujący w kategorii 
Giga polkowiczanin Jacek 
Garczyński był ostatecznie 60., 
a Adam Kończak. który brał 
udział w rywalizacji w kategorii 
Mega (61 km) zajął 261. miej­
sce. 

Konrad Kaptur 

Podium na wyciągnięcie ręki 
Polkowicki triathlonista Krzysztof Augustyniak zajął czwarte miejsce 

podczas rozgrywanych w Ostrzycach mistrzostw Polski na MTB. 
Do trzeciej lokaty zabrakło mu zaledwie ośmiu sekund. 

Ostrzyce to malowniczo po­
łożona znajdująca się nieopo­
dal Gdyni nadmorska miejsco­
wość. Tam zjechało się 40 naj­
lepszych trlathlonistów, by 
walczyć o tytuły mistrzowskie 
w wyścigu na MTB. Zawodnicy 
mieli do przepłynięcia półtora 
kilometra na otwartym morzu, 
przejechania 30 kilometrów po 
leśnych ścieżkach, a przebie­
gnięcia 7 kilometrów, także po 
lesie. Zawody nie rozpoczęły 
się zbyt dobrze dla naszego re­
prezentanta, bo po pierwszej 
konkurencji zajmował on siód­
me miejsce tracąc do prowa­
dzącego zawodnika minutę i 
40 sekund. Na usłanej trudny­
mi podjazdami trasie rowero­
wej polkowiczanin radził sobie 
już o niebo lepiej i przesunął 
się na piątą pozycję. Ostatnia 
z konkurencji to siedem pętli 
biegOWYCh po leśnych trak­
tach, z licznymi podbiegami. 
W tej niezwykle wyczerpującej 
próbie, gdzie zawodnicy mieli 
już w nogach trudy ekstremal­
nej Jazdy rowerowej oraz pły­
wania, Augustyruak wykazał 
się dużą ambicją, a także po­
twierdził dobre przygotowanie 

do sezonu. Na każdej kolejnej 
pętli, a byłO ich siedem, zbliżał 
się do prowadzących. Udało 
mu- się dogonić jednego z ry­
wali i przesunąć na czwartą 
pozycję. Na to. aby przesunąć 
się na pozycję medalową, za­
brakło dystl:1nsu. Na trasie bie­
gowej polkowiczanin uzyskał 
czas zaledwie trzy sekundy 
gorszy od najlepszego'zawod­
nika. Mistrzem Polski został 
Filip Przymusiński który wy­
przedził Mateusza Koźnier­
czaka. Trzecie miejsce zajął 
Adńan Szczepański 

- Byłem w bardo dobrej dys­
pozycji. Gdyby była jeszcze 
jedna pętla to nie wykluczam, 
że mÓgłbym nawet wygrać te 
zawody. Mimo tego, że zająłem 
czwartą pozycję jestem bardzo 
zadowolony, bo te mistrzostwa 
były najtrudniejszymi zawoda­
mi, w jakich brałem udział w 
tym sezonie. Fakt, że na ko­
niec tegorocznych startów je­
stem w dobrej dyspozycji po­
twierdza, że dobrze przygoto­
walem się do sezonu. Jest to 
też dobry prognostyk przed 
przyszłym rokiem - mówi po­
lkowicki tńathlonista. 

- W kolejnym sezonie liczę 
na jeszcze lepsze wyniki - koń­
czy Augustyniak. 

KOl/rad !UptUf 
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Było dobrze - i organizacyjne i sportowo 
Jako, że stawką turnieju był pu­

char bunnistrza Polkowic jego ofi­
cjalnego otwarcia dokonal nie kto 
inny jak Wiesław Wabik. 

- Cieszę się, że do naszego mia­
sta zjechali najlepsi tenis!.ści i teni­
sistki w kategorii młodzików. Mam 
nadzieję, że będziecie się dobrze 
czuć w Polkowicach i rozegracie 
wiele emocjomijących meczów -
mówił podczas otwarcia bur­
mistrz. 

Janusz Kuriata ze Szczawna Zdroju oraz Katarzyna Wysoczyńska z Poznania wygrali Ogólnopolski Turniej Kwalifikacyjny Młodzików 
w tenisie ziemnym, który odbył się w Polkowicach. Była to druga impreza tej rangi w naszym mieście i podobnie, jak kilka tygodni 

wcześniej oceniono ją bardzo wysoko. 

p()/!<()Wlce 
GMII'JA NA PRZYSZŁOŚĆ 

W zawodach wzięło udział kilku­
dziesięciu młodych adeptów oraz 
adeptek tenisa ziemnego z calej 
Polski. Turniej rozgrywano syste­
mem pucharowym. O laury zwy­
cięzców walczyli chłopcy, dziew­
częta oraz deble. W gronie rywali­
Z4iących była dWÓjka reprezentan­
tów Stowarzyszenia Tenisa Ziem­
nego z Polkowic ; Barbara Beleć 
oraz Ernest Bezulski. Lepiej spisal 
się Ernest, który doszedł do pólfi­
nalu. Tam musiał niestety uznać 
wyższość pÓźniejszego zwycięzcy 
Janusza Kuriaty. Mimo tego repre­
zentant Stowarzyszenia Tenisa 
Ziemnsego był ze swojego występu 
zadowolony, choć nie do końca. 

- Trzecie miejsce na pewno jest 
moim sukcesem, ale z drugiej stro­
ny wiem, że było mnie stać na po­
konanie Janusza Kuriaty. Gdybym 
zagra! konsekwentniej i popełnił 
mniej błędów byłoby jeszcze lepiej 
- mówił nam tenisista STZ Polko­
wice. 

Basia Beleć odpadła w ćwierćfi­
nale, a pokona!a ją późniejsza 
triumfatorka calego turnieju Kata­
rzyna Wysoczyńska. Zarówno z jej 
postawy, jak i z wyniku osiągnięte­
go przez Ernesta zadowolony był 
trener Jeżak. 

- Dwójka reprezentantów nasze­
go klubu spisała się bardzo dobrze. 
Należy im się pochwala, bo poka­
zali kawal dobrego tenisa Ernest 
odniósl jeden z większych, jeśli nie 
największy sukces w swoim teniso­
wym życiu. Basia też pokazała się 
z dobrej strony. Postawiła wysoko 
poprzeczkę pÓźniejszej zwycięż­

czyni calej rywalizacji. Występy na­
szych reprezentantów napawąją 

optymizmem - powiedział nam 
szkoleniowiec polkowickich tenisi­
stów. 

Nasi zawodnicy spisali się do­
brze, a w poszczególnych katego­
riach l18J1epsi okazali się następu­
jący zawodnicy i zawodniczki -

wśród chłopców wygra} wspo­
mniany Janusz Kuriata ze Szczaw­
na Zdroju, który w pojedynku fina­
łowym pokona! Krzysztofa Łady­
sza z Wrocławia Trzecie miejsce 
zajął przemyslaw Michocki z Po­
znania W kategorii dziewcząt bez­
konkurencyjna okazala się Kata­
rzyna Wysoczyńska ze Szczawna 
Zdroju, a na drugim miejscu upla­
sowała się Karolina Śnita z Głogo­
wa Trzecia była Ewa Morkowska z 
Pobiedzisk. W deblu dziewcząt 
najlepsza okazala się para Śnita­
Wysoczyńska, która w finale poko­
nała debel Zuzanna DotkalElżbie­
ta Iwaniuk. Z kolei wśród chłop­
ców pierwsze miejsce zajęła para 
Stanisław Dziewa/Przemyslaw Mi­
chocki, która pokonała w finalowej 
potyczce duet KuriataJl,adysz. 
Zwieńczeniem trzydniowej ry­

walizacji było wręczenie nagród 
najlepszym zawodiczkorn i zawod­
nikom. przekazywał je między in-

Matysiak pięknie odjechał i wygrał 
Reprezentujący barwy naszej grupy CCC 

Polsat Polkowice Bartłomiej Matysiak 
zwyciężył w 49. edycji prestiżowego wyści­

gu kolarskiego o Puchar Ministra Obrony 
Narodowej. Dokonał tego po samotnym 

ataku na końcowym odcinku liczącej 167 
kilometrów trasy. 

Trasa wyścigu wiodła ze sta· 
szowa do Opatowa Wokół doce­
lowej miejscowości cykliśCi mie­
li do pokonania pięć rund po 12 
kilometrów. Zanim dOjechali do 
tego miasteczka musieli ścigać 
się po usianej podjazdami i krę­
tymi drogami trasie. Ten odci­
nek byl zdecydowanie trudniej­
szy od finalowych rund, ale to 
właśnie na trasie wokół Opato­
wa rozstrzygnę1y się losy wygra­
nej. Wcześniej peleton kontrolo­
wal przebieg wydarzeń i bez 
większych problemów "kaso­
wal" próby odjazdów. Przez ca­
ły czas bardzo aktywnie jechali 
zawodnicy nasze) grupy. Tuź 
przed wjazdem na pierwszą 

rundę wokół Opatowa na czele 
uformowal się sześcioosobowa 
grupka, w której jechala trÓjka 
naszych zawodników - oprócz 
Matysiaka znaleźli się w niej 
również Kamil Zieliński oraz 
Sylwester Janiszewski. Był też 
czwartym z naszych kolarzy -
Adńan HOnkisz, który pOdczas 
wyścigu reprezentowal barwy 
kadry narodowej do lat 23. Ta 
grupa wypracowala sobie liczą­
cą dwie minuty przewagę nad 
kolejną grupką, w której rów­
nieź było kilku naszych zawod­
ników. Uciekinierzy bardzo do­
brze ze sobą współpracowali i 
gdy wjeŻdżali na ostatnią rundę 
ze znaczną przewagą stalo się 

DYmi Stefan Ciżmar, przewodni­
czący Rady Miejskiej w Polkowi­
cach, który podkreśla!, że wspiera­
nie sportu dzieci i młodzieży to 
fundament, na którym wyrastają 
późniejsze Sukcesy w kategoriach 
seniorskich. 

Drugi ogólnopolski Turniej 
Kwalifikacyjny w naszym mieście 
zakończył się nie tylko sukcesem 
sportowym, ale także organizacyj­
nym. 

- Opinie rodziców zawodników 
są bardzo pozytywne. Zostaliśmy 
tez dobrze ocenieni przez przed­
stawicieli Polskiego ZwiązkU Teni­
sa Ziemnego. Liczymy, że pozytyw­
ne opinie przełożą się na przyzna­
nie nam w przyszlym sezonie orga­
nizacji kolejnych turniejóW' rangi 
ogólnopolskiej - kończy Zbigniew 
Lemiesz, prezes STZ Polkowice. 

Konrad KtJprur 

jasne, że sprawę wygranej roz­
strzygną między sobą. Nieco 
ponad kilometr przed metą na 
samotny atak. zdecydowal się 
Barlomiej Matysiak. W pogoń 
za nim wyruszył Mateusz Ta­
ciak., ale okazalo się, że nie mial 
na tyle sił, aby dotrzymać kroku 
naszemu kolarzowi. Ostatecz­
nie Matysiak mial na tyle dużą 
przewagę, że linię mety mógł 
przejeChać z rękoma uniesiony­
mi w geście triumfu. Taciak 
stracil do ZWYCięzcy trzy sekun­
dy. Na trzeciej pozycji uplaso­
wał się Adrian Hon.kisz, który 
stracił do Matysiaka 12 sekund. 

Konrad &PruT 
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Rozmowa z KRZYSZTOFEM KOZIOROWICZEM, trenerem koszykarek CCC Polkowice 

Postaramy się wskoczyć na podium 
- Jak przebiegtiją p~towa· 

ma do sezonu? 
- Póki co bardzo dobrze. Zaczę­

liśmy wcześnie, bo już 25 lipca. 
Przez pierwszy tydzień ćwiczyli­
śmy w Polkowicach. Potem wyje­
chaliśmy na dziesięciodniowy 

obóz do Szklarskiej Poręby. Było 
to zgrupowanie typowo kondy­
cyjne. Dopisywała nam, zresztą 
podobnie jak w latach poprzed­
nich, pogoda. Udało się zrealizo­
wać wszystkie założenia trenin­
gowe. Obecnie ćwiczymy w Pol­
kowicach, a już wkrótce rozpocz­
niemy cykl gier kontrolnych. Naj­
ważniejsze, że dziewczynom do­
pisuje zdrowie. Mam nadzieję, że 
tak zostanie już do końca przygo­
towań. 

- Wspomniał pan, że już wkrót­
ce rozpoczniecie cykl gier kontro­
lnych. Z jakimi drużynami będ.zI.e­
cle się mierzyć? 

-Mamy zaplanowanychjedena­
ście meczów sparingowych. Za­
czynamy już w najbliższą sobotę 
w czeskim Hradcu Kralove. Tam 
zmierzymy się dwukrotnie z miej­
scowym Sokolem. Potem, 3 wrze­
śnia wyjeżdżamy na trzydniowy 
turniej do Ostrowca Wielkopob 
skiego, gdzie spotkamy się z go­
spodyniami - Ostrowią, a także 
Tęczą Leszno oraz beniaminkiem 
ekstraklasy - Widzewem tódź. 
Następnie 10 września jedziemy 
na Słowację, do Rużemberoku na 
kolejny mocno obsadzony turniej. 
Poza naszą drużyną oraz gospo­
dyniami wezmą w nim udział tak­
że rosyjski zespól Penza oraz cze­
ski Trutnov. 17 września rozpocz­
nie się nasz Turniej o Puchar Pre­
zesa. Zaprosiliśmy zespoJ:y z Lesz­
na, Rużemberoku oraz Hradca 
Kralove. Jak widać okazji do 
sprawdzenia się z mocnymi eki­
pami będzie wystarczająco wiele. 

- W przerwie pomiędzy roz­
grywkami w prowadzonej przez 
pana drużynie zaszło sporo zmian 
kadrowych. Spełniły one pana 
oczek1wan1a? 

- Odeszło od na:; kilka zawodni­
czek, a w ich miejsce pojawiły się 
nowe - Sharnee ZolI, Jene Morris, 
Joanna Walicb, Agnieszka Majew-

ska, Valerija Mus1na, Aleksandra 
Dziwińska Są to dziewczyny, któ­
re powinny wzmocnić siłę tego ze­
społu. Tym bardziej, że zostały u 
nas NtaliJa Trofimowa, Gosia Ba­
bicka, Ania Pietrzak, Justyna Je­
ziorna i najprawdopodobniej 
Amisha carter. Ponadto mamy 
kilka mlodych zawodniczek, któ­
re uzupełnią sklad. Karolina 
Puss, Paula Światowska i Justyna 
Hołtyn to są dziewczyny, z któ­
rych powinniśmy mieć coraz wię-

PLAN TURNIEJÓW I SPARINGÓW PRZEDSEZONOWYCH 

28-29.08.2010 - HRADEC KRALOVE 
DWA MECZE TOWARZYSKIE 

03'{)5.09.2010 TURNIEJ W OSTROWIE WlKP. 
03.09.2010, 19:00 TS OSTROVIA OSTRÓW WLKP.-CCC POLKOWICE 

04.09.2010, 12:00 TĘCZA LESZNO- CCC POLKOWICE 
16:30 MUKS WIDZEW- CCC POLKOWICE 

10-12.09.2010 TURNIEJ W RUŻEMBEROKU 
10.09.2010/17:00 CCC POLKOWICE- MBK RUŻOMBEROK (SŁOWACJA) 

11.09.2010, 18:00 CCC POLKOWICE- PENZA (ROSJA) 
12.09.2010/10:00 CCC POLKOWICE-TRUTNOV (CZECHY) 

17-19.09.2010 TURNIEJ W POlJ<OWlCACH 
17.09.2010, 16:00 TĘCZA LESZNO- HRAOEC KRALOVE 

18:15 CCC POLKOWICE- MBK RUŻOMBEROK 
18.09.2010/ 16:00 HRADEC KRALOVE- MBK RUŻOMBEROK 

18:15 CCC POLKOWICE-TĘCZA LESZNO 
19.09.2010, 10:00 TĘCZA LESZNO- MBK RUŻOMBEROK 

12:15 CCC POLKOWICE- HRADEC KRALOVE 

świadczenie b~dą chciały poka­
zać się zjaknąilepszej strony. My­
ślę, że pokażemy kawał solidnej 
koszykówki . 

- Na co będ.zI.e stać pański ze­
spół? 

- Bardzo bym chciał, abyśmy w 
końcu wywalczyli medal. Nie po 
to zjeżdżamy się do Polkowic z 
różnych części Polski i świata, by 
stawiać sobie niskie cele. Tak 
więc myślimy o wskoczeniu na 
podium. Poza tym, co Chyba waż­
niejsze chciałbym, aby w niedale­
kiej przyszłOŚCi pobić się o Euroli­
gę. Myślę, że stawianie sobie ta­
kich ambitnych celów jest jak naj­
bardziej uzasadnione, bo jest to 
kolejny, konieczny krok w rozwo­
ju tej drużyny. Poza tym występy 
w Eurolidze byłyby zapewne mile 
widziane zarówno przez zarząd 
klubu, jak i sponsorów. Chciał­
bym, aby te plany zostały zreali­
zowane. 

- przerwa pomiędzy rozgrywka­
mi to jest czas przebudowy ze­
społów. W zasadzie, wiekszość z 
nich jest tworzona niemal od 
podstaw. Myśli pan, że ruchy ka­
drowe pdczYDione przez inne dru­
żyny poZWlWiją realnie myśleć o 
tym, że do walki o medale włączy 
się ktoś spoza kwintetu Lotos, 
Wisła, AZS Gorzów, Energa i 
CCC? 

- My, od dwóch lat próbujemy 
wbić się do strefy medalowej. 
Brakowało Itun naprawdę nie­
wiele. W pierwszym roku mOjej 
pracy w Polkowicach, gdyby nie 
kontuzje Plenette Pierson i Jillian 
Robbins w kluczowej fazie rozgry­
wek to myślę, że awansowaliby­
śmy do finału. W poprzednim se­

cej pożytku. Nasz zespół jest mie- zonie mieliśmy za krótką ławkę i 
szanką młodości i doświadczenia. to zdecydowałO o tym, że nie wy­
Mam nadzieję, że ta mieszanka walczyliśmy brązowego medalu. 
eksploduje podczas rozgrywek Tym razem skład mamy szerszy, 
ekstraklasy i przyniesie nam wie- co zwiększy możliwość rotacji. 
le zwycięstw. Liczę na to, że takie Dotychczas udawało nam się wy­
zawodniczki jak MorriS, czy Musi- grywać pOjedyncze mecze z tymi 
na, które mają spory potencjał, mocniejszymi drużynami. Wyeli­
ale tak naprawdę niewielkie do- minowaliśmy także o wiele moc-

» WOKOŁ SPORTU 

w aterech ostatnich meczach reprezen­
tacja polskich kopaczy nie potrnfila ani razu 
trnfić do bramki rywali. Przyszło nam prze­
łknąć kolejno dwa bezbrdl1'lkowe remisy 
oraz wysokie porażki 0:6,0:3. Tak fatalnej 
passy nie mieliśmy od cz;J:;Ó\'1, gdy rolę 
szkoleniowca narodCM'ej reprezentacji od­
grywał wiecznie zadowolony oberny szef 
wyszkolenia PZPN jerzy EngeI. Wyniki, 
choć same w sobie są dostatecznym per 
wodem ku temu, by poch~ić się nad losem 
rodzimej piłki nożnej, to ledwie część pro­
blemów/ z którymi na niespełna dwa lata 
przed Euro musi zmierz}t się obecny tre­
ner Frandszek Smuda. Największym zmar­
twieniem, które zaprząta głcmę sz\<ole­
niowca jest kompletny brak styIu/ jakiejkol­
wiek myśli przewodniej w grze prowadzo­
nej przez niego kadry. óW stan jest per 
chodną kiepskiej jakości rodzimych k0pa­
czy, którzy prezentują poziom na tyle niski, 
że doprawdy trudno znaleźć choćby kilka 

reprezentacji europejskich, które w mE.aU 

l Polakami skazane byłyby z góry na per 
raikę. Popularny "Ffanz" przez niektórych 
uważany jest za U1dotwórcę· Przyglądając 
się temu, co wyprawiają na boiskach pol­
scy piłkarze trudno oprzeć się wrażeniu, że, 
aby podczas mistrzostw Starego Kontynen­
tu/ które po raz pierwszy zostaną rozegra­
ne na polskich boiskach, unikrą: komplet­
nej kompromitacji potrzebne będzie odwo­
lanie się przez Smudę do jego U1c1ownych 
umiejętności . Racjonalnych przesłanek ku 
choćby odrobinie optymizmu póki co nie 
widać i niewiełe wskazuje na tą by wyła­
niały się one/ choćby gdzieś daleko na h0-
ryzoncie. Szkoleniowiec obejmuff posadę 
zastrzegł/ że rok 201 O przeznacza na selek­
cję, w związku z czym do wynikóN osiąga­
nych przez kadrę nie naIeiy przykIOOać 
żadnej wagi. Tym samym zapewnił sobie 
komfort pierwszych kilkunastu miesięcy 
pracy. Problem w tyTą że spośród testo-

niejszą Wisłę. Działo się tak dzię­
ki ciężkiej pracy i olbrzymiej de­
terminacji dziewczyn. To pozwa­
lało nam niwelować różnice po­
tencjałów czysto koszykarskich. 
Niestety do tego, aby realnie my­
śleć o medalach potrzebujemy 
szerszego składu. W tym sezonie 
go mamy i o Ue zawodniczki po­
twierdzą swoje walory to powinno 
być dobrze. Taką mam nadzieję. 
Jeśli chodzi o siłę zespołów, to 
moim zdaniem nic się nie zmieni. 
Nadal głównymi faworytami do 
wygrania całej ligi będą zespoły z 
Krakowa, Gorzowa Wielkopol­
skiego oraz Gdyni. To one będą 
nadawały ton rozgrywkom. Bar­
dzo mocny będzie też zespól z To­
runia, który ostro się zbroi. My 
postaramy się zrobić wszystko, 
aby znaleźć się. w gronie medali­
stów. Nie wykluczam, źe w trakcie 
sezonu będziemy wprowadzać 
drobne korekty składu. To jednak 
jest uzależnione od tego, jak bę­
dzie nam się układało. 

- Kiedy będzie mial pan do dys­
pozycji wszystkie zawodniczki? 

- Właściwie to dopiero na ostat­
nim przedsezonowym turnieju w 
Polkowicach. Wtedy przyleci do 
nas Jene Morris. Będę miał oka­
zję przyjrzeć się jej podczas tych 
trzech spotkań, które rozegramy 
podczas turnieju. Wówczas bę­
dzie okazja ku temu, by grać ca­
łym zespOłem. 

- Wkrótce u naszych południo­
wych są,siadów rozpoczyruiją się 
mistrzostwa świata Które dru2:y­
ny powalczą o tytuł? 

- Zdecydowanym faworytem są 
OCzywiście Amerykanki. Mocne 
będą także Austlijki. Do walki o 
medale powinny włączyć się tak­
że gospodynie, czyli Czeszki. 
Mocne zespoły zawsze mają Hisz­
panki i RoSjanki. Głównym pre­
tendentem do złota jest jednak 
reprezentacja stanów ~ednoczo­
nych. 

RozmawiaJ: KOIlldd Kaptl/J' 

wanych dotychczas zawodnikóN poziom 
reprezentacyjny prezentuje może cM<x:h, 
trzech piłkarzy, a lepszych od nich trudno 
będzie znaleźć, bo f1!Ijzw)I:::L1jniej w świe­
de ich nie ma. Dlatego też z każdym k0lej­
nym miesiącem uśmiech na twarzy Sl1'lUd)' 
jest coraz słabszy, a ostatnio zaczyna prze­
istaczać się w grymas. Dziś fxM.iem wyglą­
da na to, że obawy o organizacyjną kom­
promitację ustępują miejsca tJmxize o 
kompromiJację sporto.vą. Bu~ stadio­
nów ruszyła z kopyta. dróg TÓv..nież przy­
bywa/ infrastruktura powoli dorównuje 
slandardom europejskim. Tymczasem pil­
karsko staczamy się w otchłań i jeżełi fNVf': 

go spadku nie zatrzymamy to może się 
okazać, ze jeszcze nigdy w histoni mi­
strzostw Europy tumiej finalO'N)' nie odby­
wa! się w kraju tak słabym w sensie czysto 
pilliarskim. 

Konrad IUpwr 
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